Nr. 101 (JLF). 


Warszawa, Niedziela 16 Maja 1920 roku, 


Rok XXVI, 


Warunki prenumeratyt 
W Warszawie z odnoszeniem mie 


sięcznie Mk. 24.— 
Na prowincji miesięcz, „ A~ p 
Zagranicą A . 367 


Deea 
Redakcja przyjmuje interesantów od l--2 pp. Za zwrot rek 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


Auministr. CZY 


PY? ZW Bot U 


MOGE UE aj R, 


S iat E E rabaia | x KA 
CIARJUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE 
opisów redakcja nie odpowiada. Telef. Redakcji 176-70, Admin. 120-13 


Nomer pojedyńczy w Warszawie A mi. 


"CENTR 


Konto czekowe P. R. 0. te 175. 


una Od godz. 10 do S-aj bez przerwy. 


u 


Pytani 1. Bow, r 
r 
Q` 


po r y g r 

- Sampin p r ai ać 

` "x 

A w wig 
PRI ię 


8804, rysy W, dy 2 44 


RW 


(l 
iliis 


Ceny ogłcszeńs 


w tekscie (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne 2 
drobne, za jeden wyraz „ 1 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism) 


OGŁOSZERIA 


m prowicji Ł.4© ja. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. 0 10; drożej 


Ka Ay 4 ać Bo z 


Warszawska Okręgowa Konferencja przedzjazdowa P. P. S. odbędzie się w dniu 
ló-go maja w niedzielę o godz. 10-tej rano w lokalu O. K. R. Jerozolimska 56. 


Czesi szerzą pogłoski wojenne. 


Cieszyn, 14 maja. 
(Telegram własny). 


kapitan francuski, Flipo, zagroził zaare- 
sztowaniem rzekomych przywódców „polskich 
bojówek”. Francuskie oadzialy wojskowe ob-- 
sadziły gminy, kióre Czesi kowie.zuie chcą 
włączyć w obręb swojej administracji, jak. Lu- 
tynja, Dzięćmorowice j t. d., grożąc, że usuną 
stawiąd polską żandarmecję. Jednocześnie bo- 
łesują ovganizowanie czeskich bojówek, które 
m sile 50—100 ludzi grasują pod osłoną Żan- 
darmerji czeskiej. ! | 

Międzynarodowa komisja  plebiscytowa 
dnia 12 maja wydala bez wiedzy delegata Rzą- 
du polskiego, prefekta i interesowanych gmin 
pozporządzenie, którem ustanawia osobny in- 
spektorat skarbowy, celny i podatkowy w Pol- 
skiej Ostrawie i Frydku, a więc tę gałąź ad- 
ministracji oddała w ręce Czechów. Tem sa- 
mem komisja agituje na korzyść Czechów, wy- 
dając podobne zarządzenia na 6 tygodni przed 
wyznaczonym terminem plebiscytu, zmienia- 
jąc obecny stan rzeczy na korzyść Czechów. 

Tak komisja plebiscytowa, jak i francu- 
skie oddziały wojskowe widocznie faworyzują 
Czechów, którzy szerzą alarmujące wieści © 
przygotowaniach wojennych Polaków przeciw- 
ko Czechom. „Morawsko-Slezsky dennik“ z 
dnia 14 maja 1920 r. pisze: „Niebezpieczeń- 


EPEE OE ENY a TY Bzy BE ATE PzERO KAWY 


stwo wojennego stanu między Czecho-Słowa- 
cją a Polską jest przyczyną wyjazdu ministra 
Benesza do Paryża. Polacy przygotowują na- 
pad na Czecho-Slowację*+ W tym samym 


dzienniku podano depeszę: Praga 14 maja. | 


„Wiedeński „Neues "Wiener Journal“ donosi 
z Pragi o przyczynie wyjazdu ministra . dr. 
Benesza do Paryża, mówiąc, że napięcie mię 
dzy Polską a Czecho-Slowacją jest z dnia na 
dzień coraz większe. Wysłanie delegacji do 
Lenina, a tem samem nawiązanie rokowań 
Czechów z Rosją jest zupełnie uzasadnione, 
ponieważ Czesi muszą pozyskać zbrojną po- 
moc. przeciw starannie przygotowanemu na- 
padowi Polaków, trzeba więc zapewnić, sobie 
pomoc rosyjską i nie można sprawy zasypiać”, 

Starosta czeski, Baron z Karwiny, poje- 
chał do Pragi z żądaniem, by wojska czeskie 
natychmiast zajęły Śląsk, bo Polacy uniemoż- 
liwali plebiscyt, aio przedkładając na tremin 
list głosujących. 

Stwierdzono w Ostrawie-Morawskiej i o- 
kolicy za Ostrawicą większe nagromadzenie 
wojsk czeskich. Prasa w Ostrawię zapowiada 
marsz na Cieszyn. 

Staje się coraz jaśniejszem, iż komisja 
plebiscytowa przesądziła losy Śląska Cieszyń- 
skiego, a zarządzeniami swemi wytwarza stan 
ciaglego 'wrzenia, który czyni plebiscyt nie- 
możliwym do przeprowadzenia. 


Ti dotmaty o Gówym ąda. 


Jednocześnie z wiadomościami, które © 
biegają całą prasę europejską, o ostrej kam- 
panji, wszczętej prze Niemców na terenie mię- 
dzynarodowym przeciw Górnośląskiej Komisji 
Rządzącej, rzekomo uciskającej ludność nie- 
miecką i krępującej jej swobodę ruchów, jed- 

* nocześnie z n4 calą Europę rozlegającemi się u- 
tyskiwaniami i lamentami na upośledzenie i 
ucisk, — Niemcy prowadzą krecią robotę, zmie- 
rzającą systematycznie do sprowokowania lud- 
ności polskiej w celu zmuszenia jej do rozpa- 
czliwej walki. Rzecz prosta, iż winę za takie 
ewentualne krwawe starcia- zwaliliby Niemcy 
na miejscową ludność polską, torując sobie w 
opinji międzynarodowej prawo do zbrojnej in- 
berwencji i pacyfikacji Górnego Śląska. O ple- 
biscycie nie byłoby już mowy. 

Oto: dokument; 

Generalkommando des VI A. K. 
Oddzial: Pro II O. 
; 992/20; -31 
Wrocław, 20 kwietnia 1920. 
TAJNE. 

Wysłane na Górny Śląsk kolumny agita- 
cyjne j oddziały bojowe (Ag talionskolonnen 
Und Stosstruppe) w ostalnich czasach prowa- 
dzą bardzo skuleczną działalność. W Castel- 

i Preussengrube próbowano zapomocą 


materjałów wybuchowych zatrzymać wszelką | 


pracę. Jeden z oddziałów bojowych spalił 
wiele osad polskich. 
Także praca organizacyjna czyńi zadowal- 


fonia alarcia doda ma rzecz Gzechów. 


niające postępy. Czlonkowie organizacji po- | 


dzieleni są na. kompanie, bataljony, pułki i 


| 


brygady, podporządkowane oddziałom powia- | 


towym i okręgowym (Kreis — und Bezirksein- 
teilung). Do każdej kompanji jest przydzielo- 


taljon posiada oddział miotaczy min i ognia, 
pułk baterję lekkich dział, Kapitan Gall, Szef 
Sztabu onganizacji, znajduje się od 14 dni na 
Górnym Śląsku w celach inspekcyjnych. 

Wszyscy członkowie organizacji są uzbro- 
jeni; także wszystkim godnym zaułania urzęd- 
nikom, oraz większej części ludności nie- 
mieckiej rozdano broń. >- 

Walkę należy rozpocząć natychmiast, za- 
nim Rząd polski będzie w stanie przerzucić 
potrzebną ilość wojska na granicę Górnoślą- 
ską. 
Oczekuję odnośnej instrukcji, 

Generał Dowódca Korpusu w. z. (pod- 

pis nieczytelny) pułk. i dowódca od- 

działu. | 
Do Pana Ministra Obrony 
Krajowej w Berlinie. 


| 


Jednocześnie podnosi się pod auspicjami 
rządu larum w prasie o rzekomych polskich 
przygotowaniach do powstania, a to w celu 
oddzialania na chwiejną i wrażliwą opinję 
międzynarodową. i 

Świadczy o ten poniższy dokument, poda- 
ny w tłomaczeniu: i 
Minister Spraw Wewnętrznych 

Oddział: Ju Ge HH I 

Licz. dzien. 644/20. 
Wydz. Propagandy Plebiscyt. 
na Górnym Śląsku. 
Berltn, 3 kwietnia 1920. 

Uprasza się o możliwie szybkie podanie 
prasie niemieckiej. następującej wiadomości; 

- Na Góraym Śląsku pianują Polacy ponow- 
ne powsian.e, Wediug wiadomości z Wpocla- 
wia nasiąpi to w końcu kwietnia lub w-po- 


czątkach maja. 


Wiadomość ta winna być sprytnie (ges 
chickt) zredagowaną i w tym sensie ujętą 
(ab-gefasst), by wywolać poważne zaniepokoje- 
nie Górnośląskiej luduości niemieckiej. 
Proszę uprzejmie o przeslanie mi do 
przejrzenia odpowiedniego konceptu (enwurf). 
Minister Spraw Wewnętrznych w. £. 
(podpis nieczytelny). Rzeczywisty taj- 
ny radca. 
Do W. T. B. 

(Telegraficzne Biuro Wolffa) 
w Berlinie. 

Oba te dokumenty wspaniale się wzajełu- 
nie uzupełniają i przemawiają same za siebie. 
Świadczą one o tym ścisiym związku, jaki iste 
nieje pomiędzy rządem niemieckim i sterami 
'wojskowemi, a tajnemi organizacjami bojowe 
mi na Śląsku, wywolującemi ciągle starcia 4. 


niepokoje i prowokującemi ludność polską. 


Listy z Paryż 
Listy Z Paryza. 

i (Korespondencja wlasna). 
Tutejsze sfery rządzące, wobec rozgrywa- | głości Ukrainy jest bardzo nie na rękę $ 


jących się wypadków na Ukrainie — są jakby 
w poszukiwaniu orjeniacji. Pisałem już, że 
interesuje je w pierwszej linji pobicie pei 
szewików. Wychodząc z za.ożenia, że obec- | 
nie cały ruch robotniczy czerpie swe sily i 
natchnienie nie z drożyzny życia, nie z kala- | 
klizmu wojennego, nie z rosnącego uświado- | 
mienia klasy roboiniczej, a jedynie £ sowiec | 
kiej Rosji, uważają, że silumienie tego ogni- i 
ska bolszewizmu ułatwi w znacznej mierze | 
tłumienie ogólnego ruchu robotniczego. | 
Trudno się narazie zorjentować burżua | 
francuskiemu, czy wyciągnie większe korzy- 
ści z usamodzielnienia Uxraiņy i czy też nie 
lepiej bysoby wcieiić Ukrainy do odrogzonej 
dawnej Rosji, Zaciekią agitację przeciwko ' 
niepodległości Ukrainy rozwinęli „istinno- 
ruskije ludi“, październikowcy i kadeci, któ- 
rzy przed kilkoma dniami odbyli wspólny 
zjazd pod przewodnictwem Miiukowa, na któr 
rym eutuzjastycznemi okrzykami witano slo- 
wa o odbudowaniu wielkiej, niepodlegiej Ro- | 
sji. Również z wielkim nakladem kapita- | 
łu zaczęto wydawać pod redakcją kadeta ad- ; 
wokata Goidsieina, pismo p. t. „Posiednija | 
Izwiestja* w duchu Milukowskim. Ze szpalt | 
tego pisma bije niepohamowana radość z po- 
wodu trudności, jakie znosi bolszewicka Ro- | 
sja wobec braku dowozu z zagranicy narzę- | 
dzi pracy, towarów i pewnych surowców. Z | 
temi reakcyjnemi grupami, pozosiającemi w 
stałym kontakcie z francuską reakcją finan- 
sową, trzeba się liczyć, Dawne rządy rosyj. 


| skie nie istnieją, ale funkcjonują tu nadal li- | 
ny oddział karabinów maszynowych, każdy ba- ' 


czne urzędy dawnej Rosji (jakgdyby nigdy 
się nie w niej nie zmieniło), jak ambasada | 
mossa Makłakowa, rosyjski konsulat, To- | 
syjska misja wojskowa, Sztab wojsk. przed- | 
stawiciela Naczelnika Rosji (?) (wierchowna- 
wo prawitiela) przy rządach sojuszniczych i 
przy najwyższej radzie wojennej z generałem | 
Szczerbaczewem na czele, zarząd rosyjskiej | 
wojskowej misji we Francji i attache woj- 
skowy hrabia Ignatjew, biuro morskiego a- 
genta, Dmitrjewa, deiegat Ministerjum Fi- 
nansów (?!), agent handlowy głównej ko- 
mendy wojsk po.udniowej Rosji (?!) Sawie- 


|| 
i 


wszelkiemi siiami slarają się odwieść rząd 
irancuski od aprobaty sianowiska Polski w 


| sprawie ukraińskiej. 


Nareszcie dosziy nas wiadomości o stæ 
nowisku P. P. S. w sprawie wojny i jej sto- 
sunku do Ukrainy. Niezawodnie istnieje > 
pewna różnica zapatrywań naszej partji i: 
francuskiej w sprawie Ukrainy i mniejszości ` 
narodowych w Rosji, głównie dlatego, że te'. 
kwestje nie były dostalecznie przedyskuto* , 
wane na ostatnich kongresach  socjalistycz» , 
nych. Stąa pochodzi często niesłuszna kryty- | 
ka naszego stanowiska. $ 

Od pewnego czasu rozpuszcza się pogło- 
ski o wrogiem stanowisku socjalistów fran 
cuskich do Polski. Wielokrotne maniiestacje 
francuskich socjalistów dla naszego ludu do- 
wodzą zlej woli siewców niezgody. I my nie- 
raz, jak wspominałem, nie godzimy się na 
ten lub ów pogląd w sprawach politycznych 
z naszymi towarzyszami francuskimi (nie mó- 
wię tu o demagogach w rodzaju Suwarina), ` 


| ale o chęć szkodzenia polskiej sprawie mogą 


ich posądzić tylko ci, co sami największą 
szkodę Polsce przynoszą, Wszyscy nasi swoj 
scy endecy i tch salelici. ; 

André Pierre w „l'Humanité“, nie zga- 
dzając się ze stanowiskiem Piłsudskiego w 
sprawie Ukrainy, uważa mylnie, że istnieje 
problemat rosyjsko-ukraiński, a nie polsko- 
ukraiński, zarzuca mu, że nie wykorzystał. 
wszystkich dróg do zawarcia pokoju, pisza 
jednak o Piłsudskim nie stylem endeckim, 
jak to bywało w „Temps“, a teraz w amery- 
kańskich pismach: „Niech się w Polsce nie my- 
lą co do zajętej przez nas pozycji w konflikcie, 
polsko-rosyjskim. My nie poddajemy Pił- 
sudskiemu intencji, których on nie ma. My 
nie siawiamy go na tej samej stopie, co De- 
nikina i Kołczaka. My wiemy dobrze, że gdy 
Denikin zbliżał się roku zeszlego do Moskwy, 
Piłsudski odmówił $awinkowowi i Czajkow- 
skiemu pomocy”. : 

Trwające od 10 dni we Francji beznobo- 
cie jest dowodem postępu w solidarności 
francuskiej klasy robotniczej, a spokój, w ja- 


| kim się strajk odbywa, świadczy o dojrzało- 


kij, zarząd rosyjskiej floty handlowej z admi- | gej tego ruchu. Prasa burżuazyjną z jedne 
rałem Chomenko i t. d. i t. d. Wszystkie tę u* | strony krzyczy: „ależ to istna rotoli pk 
rzędy są czynne i tutejsze „Izwiestja” podają | mu więzienia nie są zapelnione agilatorami", 


dnie i godziny przyjęć zasiadających w nich 
dygnitarzy, 

Tym niedawnym przyjaciołom narodowej | 
demokracji uznanie przez Polské  niepodle- ' 


a z drugiej wcią, że sirajk się nie udał. 
Zawsze dowodziła ia sama prasa, że de- 

putowani socjalistyczni to burżuje, nie mają- 

cy Prawa wtrącać się do spraw syndykali- 


2 
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stycznych, a dziś większa część pism powia- | den i drugi, mięsko z 15 mareczek 
a nie narzucająca 


da, że tylko parlament, 


„ROBOTNIK" niedziela, 16 maja 1920r. ` 5 
A ARKA WAZNE A ARE ZUA. | NATE PORI ROP Ok TE ZE ea W NN aae 


podskoczy: 
lo na 30 miareczek, chiebek detto,  słoninka 


swą wolę Koniederacja Pracy, ma prawo dy- detto, mydełko także — a jakże, ubranie i bie- 


skutować o „nacjonalizacji“ j że na to klasa 
robotnicza ma swych deputowanych socjali- 
stycznych! 

Stawiając w ten sposób sprawę rozwią- 
zania zatargu, liczy się, że Blok Narodowy, 
stanowiący większość w Izbie, pozwoli wy- 
gadać się posłom socjalistycznym, lecz w 
końcu przegłosuje, albo znacznie zmodyfiku- 
je ustawę o nacjonalizacji. 

Francuska partja socjalistyczna, prócz 
poparcia moralnego, postanowiła nie wtrącać 
się do strajku, aż nie będzie do tego wezwa- 
ną przez Konfederację Pracy. 

Mobilizacja sił z jednej i drugiej strony 
odbywa się z wielką energją, Prasa burżua- 
zyjna pełna jest artykułów  podjudzających 
robotników na kierowników ruchu, strasząc 
nędzą i głodem całą ludność, podając fałszy- 
we informacje, jak niejednokrotnie dowiodły 
odnośne syndykaty, o ilości strajkujących, na- 
wołując „żółtych“, uczniów szkoły centralnej 
i sztuk i rzemiosł do łamania strajku i zapi- 
sywania się do armji cywilnej, 

Z drugiej strony, pomimo licznych aresz- 
towań i wyrzucania z posad, strajk rozszerza 
się. Dziś przystąpili metalowcy, fabryki a- 
wjacyjne, mularze i automobiliści i t. d. Gdy 
w jednem miejscu Francji ruch słabnie, w 
drugiem wzmaga się. Czy koniec bezrobocia 
będzie pomyślny i kiedy się ono skończy, tru- 
dno powiedzieć, ale stwierdzić można, że ta 
nowa potężna mobilizacja sił roboczych jest 
aa przyszłość pomyślnym zwiastunem. 

Nadmienić jeszcze raz należy, że Konie- 
deracja Pracy dba o to, żeby nie było ulicz- 
fych manifestacji, wypiera się wszelkiej ak- 
cji gwałtownej, rewolucyjnej i dba o to, by 
północ Francji najwięcej poszkodowana z po- 
wodu wojny, nie była pozbawiona dowozu, 
wogóle stara się, by miasta były zaopatrzone 
w artykuły spożywcze. 

Czwarta Republika ze swym Blokiem Na- 
rodowym zfńajduje się w stanie ciężkiego 
przesilenia, które w ciągu dni najbliższych 
znajdzie swe rozwiązanie. i 

10 maja 1920. 

Bd Hieronimko, 


a EPO 
Mały feljeton. 


Minister dla zaćwienia Polski 
albo uirapienia Szczerzygnałów. 


Już też w naszych szkółkach porządeczek 
panuje „akuratny”.. Nauczyciele bawią się tu 
i ówdzie w agitację S(iusia) S(iusia) S(iusia) 
a jeden nawet z nich znalazł się wśród pocho- 
du sztubalkków na 1-go maja, napadających na 
demonstrantów. Ks. prefekci wykładają na- 
nkę religii odczytując uczniom  „przepowie- 
dnie belgijskie”, z których wynika, że Polska 
będzie monarchją, a koronę na glowę swoją 
włoży ktoś z rodziny... Hallerów. Nic też dzi- 
wnego „że sztubacy tworzą jakieś bojóweczki, 
kióre grasują po dzielnicach żydowskich. Je- 
dnem słowem panuje w wielu szkołach na- 
strój wysoce militarny, militarny w. duchu 
S(iusia) S(iusia) S(iusia). Wszystkie wałko- 
nie, lokatorowie oślich ław, i notoryczne głą- 
by rej wiodą w tym tajemniczym ruchu szkol- 
nym, protegowanym przez ministra dla za- 
ćmienia Polski i przez ks: Lutosławskiego. 
„Opinja”, zajęta wielkimi wypadkami 
szkolnictwem wcale się nie zajmuje a p. Ło- 
puszański hula, jak prawdziwy „geheimrath* 
awstrjacki, Wierny swej zasadzie: „dołoj gra- 
motnych" „rozbudowuje“ szkolniętwo średnie 
według liter A. B. C, (szkoły podciągnięte 
pod A. mają upaść za 2 lata, pod B. za rok, 
pod C. za 3 miesiące), a z nauczycielstwem 


A 
* 


bawi się w «ciuciubabkę, Oto n. p. niedawno 
p. minister przyrzekł nauczycielstwu 20% rzą- 
dowego dodatku. Co powiedział, tego — oczy” 
w. 


iście — nie dotrzymał, Minął miesiączek je- 


| ° e p ° © gs 
Ou niekzjli---do niedzieli 
° 
i Nareszcie inteligencja przemówiła! 

Na odbytem. w Warszawie zjeździe litera: 
tów polskich grupa pisarzy, kwiat piśmien- 
nictwa polskiego, złożyła „oświadczenie”, któ- 
re głośnem echem powinno odbić się wszę- 
dzie, gdzie tylko brzmi mowa polska, 

i Z pod „piany, która dziś płynie wierzchem 
życia polskiego", z pod szumowin, która gęstą, 
cuchnącą warstwą wybiły się na powierzchnię 
naszego życia i do tego stopnia zatruwają do- 
koła powietrze, że człowiek uczciwy komple- 
tnie dusi się w tej atmosferze brudnego sob- 
kostwa, spleśniałych pojęć, zaśniedziałych ha- 
sel i strupieczałej, rozkladającej się moralno- 
ści — z pod szumowin tych wychyliła się na- 
gle głowa inteligencji polskiej i doncśnym 
niby dzwon Zygmuntowski, głosem złożyła 
swe „oświadczenie”, dając dowód swej ży- 
wotności oraz składając świadectwo, że jak 
„ta, co nie zginęła”, tak też i ona, inteligenc'a 
polska, inkarmacja Wolnej Myśli i Wyzwolo- 
nego Ducha, nie zginęła i nie zginie. 

_ Oświadczenie” literatów polskich 
winno poruszyć umysły tych wszystkich, któ- 

i tluszcz nie zalał jeszcze w zupełności zwo- 

b mózgowych; przedewszystkiem zaś po 
Linno pobudzić do pozwsgi i zastatowienia 
się tych dziensitorzy i lite mstów którzy swą 
wiedzę i pracę, swe zdolności i talenty często 
niepospo'ite; zaprzedał kapitałowi, 'spełnta- 
igo perinde ad cadaver jego absolutystyczne 


LĄ 


lizną — naturalnie, a nasi światłodawcy cze- 
| kali na 20%... Inteligencja jest cierpliwa, lecz 


| czasy są takie, że nawet synogarlice zaczynają 


| wyć. Przeto nauczycielstwo zwróciło się do p. 


ministra z zapytaniem: „gdzie dodatex?* — 
„Dodatek? —rzeki p. minister. Idźcież, moje 


, szczerzygnaty, do p. ministra ` skarbu, on wam 
| tylko kartkę napisze do drukarni banknotów 


| 


i już“. I poszli, Aliści p. minister ich nie przy- 
jal z powodu, zdaje się, rozstroju żołądka, od- 
syłając do swego wice-ministra, p. Wieinfelda. 
P. Weinfeld, aczkolwiel: żyd, jest zastępcą p. 
Grabskiego, który jest „sympatykiem“ en- 
deckim. Wielce zdziwiły się Sżczerzygnaty z 
taj racji, że człowiek obrzezany możo być pro- 
tegowany przez en-ieka, ale przypomnieli sobie 
posła en-deckiego Galla również Żyda i Oren- 
sztejną z Dwugroszówki i rzekli do się głosem 
sprawiedliwych: „Tje! polityka, to szachraj- 
stwo! En decy zawodowo wymyślają na Ży- 
dów, ale po cichu posługują się nimi“, Uczy- 
niwszy tę uwagę, udali się nauczyciele do p. 
Weinfelda, „ale ten ich przyjąć nie chciał z 
przyczyny wręcz odmiennej, niż p, minister, 
Minister miał chory żołądek, wice-minister 
zdrowy żołądek, przeto dobry apetyt, zatem 


wolał iść na obiad, niż gadać ze Szczerzygna- 
tami, 

Koniec końcem dostali się do pana Wein- 
felda dnia następnego. Dostali się wprawdzie 
do niego, ale nie dostali nie od niego. I wtedy 
wykryio się wszystko. Oto p. minister oświe- 
cenia, nie oświecił dostatecznie p. ministra 
skarbu względem owego dodatku. Mało o- 
świecony minister skarbu nie tyle miał chory 
żolądek, 'le chciał się pozbyć Szczerzygnatów, 
zasię p. wice-minister robił wogóle „witze“, 
pożartował sóbie ze Szczerzygnatów i radził 
im, aby sobie zgoła glowy nie naprzątali „do- 
datkami*. To dobre «dla „,robotników*, ale 
światłodawcy powinni żyć światłem, ubierać 
się powietrzem a pić wodę, 

_ I niema się czemu dziwić. Wszystko w 
Polsce winno iść ną wojsko, w szkołach nie 
powinno się uczyć ale bawić w S. S. S., ucznio- 
wie winni urządzać napady na socjalistów, a 
nauczyciele winni grać na drumili i sławić p. 
ministra. W ten bowiem sposób Polska zamie- 
ni się w wielkie państwo, pozbawione ludzi 
piszących ortograficznie, którzy wcale nie są 
niezbędni, jak wykazała praktyka 1 %-roczna. 

Hasło: „dołoj gramotnych* zostało podobno 
wywieszone na tablicy marmurowej nad biur- 
kiem obecnego ministra, zaciemniającego o- 
światę. Zysław. 
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Pierwszy. Zjazd Klasowych 
Związków Zawodowych, 


(Drugi dzień Zjazdu) 


Pierwszy referat o „zadaniach i taktyce 
ruchu zawodowego“ wygłosił poseł tow. Żu- 
ławski, W świetnym referacie swoim pod- 
niósł on, że wszystkie trzy formy ruchu ro- 
bobmiczego klasowego, t. je organizacje za'wo- 
dowe, polityczne i kooperaływy — dążą do 
jednego celu: do osiągnięcia ustroju socjali- 
stycznego. W codziennej walce, która jest 
środkiem do iego celu, winniśmy proletarjat 
wychowywać, winaiśmy przygotować go do 
kierowania produkcją. 


Wojna zniszczyła przemysł, zniszczyła 


| warsztaty pracy, a najbardziej ucierpiał naj- 
' cenniejszy skarb spoleczny;: praca i siła robo- 


cza. Kapitalizm nigdy nie wyzyskiwał robotni- 
ków tak, jak obecnie. Bo chce on odbudować 
przemysł kosztem klasy robotniczej. Place ro- 
botników dziś nie stoją w żadnym stosunku 
'do płac przedwojennych. Wszystkie zjawiska, 
jakie w dobię obecnej wyłaniają się, jak sza- 


` lejąca drożyzna, bezrobocie, głód i nędza — 


wskazują, że obecna gospodarka utrzymać się 
nie da. Ale nie można zmienić ustroju gospo- 


darczego sztucznie, zapomocą dekretów, dlate 


(go referent daleki jest od popelnienia tego sa- 


anainn aiaa 


mego bledu, jaki stale popełniają, t. zw. 
‘Komuniści, którzy bawią się w prorootwa, że 
jutro lub za miesiąc nastąpi przewrót społecz- 
ny i dyktatura proletarjatu.. My walczymy © 
wolność pracy, a mie o jej ujaramienie. Nie 
wolmo nam dla uwolnienia paru jednostek — 
ujarzmić pracy, bo to nie jest żadna wolność. 

Po tych słowach referenta zerwała się. bu- 
rzą oklasków ze strony większości zjazdu, na 
‘co mniejszość komunistyczna zareagowala ob- 
strukcją. 

W dalszym ciągu tow. Żuławski wykazał 
obłudę komunistów, którzy chcą podporządko- 
wać związki zawodowe organizacjom politycz- 
nym, przez co paralżują realną pracę w związ- 
kach. Akcji ekonomicznych związków nie po- 
winniśmy uważać jako akcje humanitarne, lecz 
jako środek do podniesienia stopy życiowej 
robotnika. Taktyka jąką stosują obecne związ- 
ki, dążące do uspolecznienia szeregu gałęzi 
produkcji — jest pierwszym krokiem do. przy- 


wydalanie robotników w damych zakładach 
przemysłowych, obejmujemy pośrednictwo 
pracy, posiadamy kontrolę wytwórczości i t. 
p. — to musimy przyznać, że to jest praca re- 
alna, będąca ważnym krokiem do celu. Znik- 
nąć powinny urządzenia ściśle zapomogowe 
ze zwiążków. Ciężar zapomogowy klasa robot- 
nicza winna zwalić na Rząd. Tylko pracą real- 
ną i przygotowaniem klasy robotniczej do kie- 
rowania produkcją — przeprowadzimy fak- 
tycznie rewolucję społeczną. 

Powyższy referat, podany tu w skróceniu, 
wywołał „mowę“ opozycyjną jednego z komu- 
nustów, który wę właściwy komunistom sposób 
demagogiczny, biorąc do pomocy cały stek 0- 
bludy i fałszów starał się obalić wywody tow. 


' Żuławskiego. Ale większość Zjazdu nie poszła 


na frazesy komunistów, dyskusja bowiem jaka 
rozwinęła się nad referatem wykazała, że 
zdrowy rozsądek wziął górę i grupka komu- 
nistów, składająca się w większości ze studen- 
tów i miedoświadczonych młodzieńców, zosta“ 
ła odosobniona. —- U: EU RR AKA 
~ W dyskusji brali udział liczni delegaci. 
Wymienimy tu tow. tow. Kowalskiego z Po- 
zmania, Czechowskiego, Siańczyka i innych. 
Tow, Kowalski (Poznań) wspomniał o szkodli- 
wości polityki w Związkach zawodowych i o 
świadczył, że Poznańskie nie pozwoli na 'wich- 
rzenia polityczne w Związkach. Dow. Czechow- 
ski (metalowiec) wskazał, że masy zmusiły 
komunistów do zjednoczenia ruchu zawodowe- 
go i do nieuprawiania tam polityki. Komuni- 
ści z całą pertidją nie chcieli dopuścić do zjed- 
nia, a obeonie uprawiają politykę de- 
syjną i chcą sprowadzić ruch na manow- 
ce. Oliejalnie głoszą, że Związki są jedyną or 
ganizacją masową dla celów politycznych. 
Chcą tam wprowadzić dyktaturę nad prole- 
tarjatem. Tow. Stańczyk (Dąbrowa Górnicza) 
pyta, dlaczego komuniści nie „biorą“ władzy, 
skoro przypuszczają, że to można uczynić w 
ciągu paru godzin i w ciągu jednego dnia 
zmienić ustrój społeczny zapomocą dekretu... 
Komunis: nie mają realnej pracy, to też ma- 
sy odwracają się od nich; klasycznym tego 


gotowania robotników do objęcia kierownictwa | przykładem jest Zagłębie Dąbrowskie, Siwon- 


wytwórczością. Jeżeli w obecnej chwili wpro- 
wadzatny Rady kopalniane lub fabryczne, je- 
żeli bierzemy w swoje ręce „przyjmowanie i 


zachcianki i broniąc spraw zgóry skazanych 
na przegranie. : 

Na samem oświadczeniu wszekże nie po- 
winno się skończyć. Jak po  błyskawiey 
grzmot, powinien po słownem „oświadczeniu 
nastąpić pierwszy śmiały czyn, któryby na- 
prawdę był pierwszym krokiem na drodze ku 
„urzeczywistnieniu wielkich dążeń”, gdyż 


„W słowach tylko chęć widzim, w działaniu | 


potęgę; 
Trudniej dzień dobrze przeżyć, niż napisać 
ta księgę*. 

(A. Mickiewicz). 


Kto jak kto, ale pisarze polscy z tą uwagą 
wieszcza chyba się zgodzą! 

Badź co bądź „oświadczenie“, złożone na 
zjeździe literatów polskich było jednem z naj- 
donioślejszych wydarzeń ubiegłego tygodnia, 
bodaj czy nie tak doniosłom, jak wiadomość, że 
wojska polskie zdobyły Kijów, a rosyjskie do- 
staly... kijów. Bo jeśli zdobycie Kijowa zado- 


| kumentowało przed światem naszą siłę fizy- 


P>. 


czną, to. „oświadczenie“ literatów polskich jest 
miezbitym dowodem naszej siły moralnej, któ- 


| 


ra przez sześć lat deprawacji wojennej nie za- | 


traciła się zupełnie i, aczkolwiek ukryia, 
przechowywana była w umysłach i sercach 
pracwącej i myślącej części społeczeństwa. 


nictwo mówcy jest za bezpartyjnością związ- 
ków i hasło to nie jest frazesem, lecz treścią 
jego codziennej pracy. 


szach, wielkich kapłan 


l ach, a nawet o wielkiej. 
opozycji... endeckiej, * 
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Tow. Eich (.„Bund') wskazał na potrze 
bę połaczenia ruchu robotniczego zawodowego 
i proponuje wspólne związki zawodowe dla 
robotników polskich, żydowskich, niemiec 
kich i ukraińskich. 

Przemąwiali jeszcze tow.  Jamoszewski 
(Kraków), oraz dwaj komuniści, powtarzająć 
stale „w kółko'* znane irazesy o „dyktaturze 
proletarjatu* i t. p. Doprawdy, miało się wra* 
żenie, że są to dzieci, które udają, że są dofo- 
słymi... Mówili ciągle o rewolucji, o Natyćh- 
miastowem ujęciu władzy, © j 
akcji rewolucyjnej i t. p. — a nie podali ani 
jednej wskazówki, nie wytknęli żadnej drogi 
do osiągnięcia tych wielkich haseł, 

Druzgocące wprost było krytyczne prze: 
mówienie tow. Kwapińskiego. Na podstawie 
licznych faktów i przykładów z sowieckiej Ro- 
sji, tak wychwalanej przez komunistów, udo- 
wodnił, że nie dekretami załatwi się uspolecz- 
nienie, lecz wielką pracą i uporczywą walką. 
Papierowe rezolucje — Rewolucji nie popchną 
naprzód. Mówił o tej „komunistycznej“ wła» 
dzy bolszewików rosyjskich, którzy lasy car: 
skie oddali kapitalistom norweskim do eksplo- 
atacji i t. p. Z zapartym tchem ‘wszyscy słu- 
chali znakomitego przemówienia, które i na 
rozsądniejszych komunistach wrażenie wy 
'warło. Rezolucja (niżej podama) przedłożo- ` 
na przez referenta tow, Żuławskiego uzyskała 
znączną większość, rezolucję komunistyczną 
odrzucono, ? 

Wybrano jeszcze komisję wyborczą, p 
czem*zjazd odroczono do ńiedzieli, godz. 8-ą 
rano. 


REZOLUCJA. 

1. Cele i taktyka Związków zawodowych. 

Związki zawodowe — uważając się za. część 
jedynie, samodzielną wprawdzie i organizacyjnie 
niezależną, — ogólno-robotniczego ruchu, zdążają* 
cego do zupe.nego wyzwolenia klasy robotniczej a 
więzów kapitalistycznego wyzysku, uznają zą swój 
najpierwszy i jedyny cel: przygotowanie kiasy ro- 
botniczej do stoczenia walki o nowy porządek spo- 
łeczny i do objęcia przez nią kierownictwa gospo- 
darką w nowym ustroju. 

Pierwszym do tego warunkiem jest ochrona 
klasy robotniczej przed zupe'ną pauperyzacją i 
przed wyniszczającemi ją skutkami polityki kapis 
talistycznej przy równoczesnem .dążeniu do pod- 
niesienia jej na możliwie wysoki poziom pod 
względem kulturalnym i ekonomicznym przez zdo- 
bywanie coraz to wyższych zarobków i dogodniej-' 
szych warunków pracy, ustawowej ochrony pracy 
i ustawowych ubezpieczeń na wypadek braku pra- 
cy lub czemkolwiek spowodowanej niezdolności da 


racy. è 
Drugim: zdobycie przez klasę robotniczą corag' 


większego wplywu na stosunki produkcji przez: 
krzewienie oświaty, świadomości i poczucia solis. 


darności klasowej, niepodzielne ujęcie 


pośrednictwa pracy i zapanowania w ten sposób 


nad rynkami pracy, wreszcie przez stopniowe © 
graniczanie władzy przedsiębiorców na korzyść ro» 
botniczych komitetów fabrycznych, o możliwie naje: 
szerszych kompetencjach, ł 

Cele te Związki zawodowe osiągnąć mogą 
tylko w drodze walki, to też dla możności jej prze- 
prowadzenia żądać muszą bezwzględnej wolności: 
słowa, wolności stowarzyszania i wolności straj. 
ków, zwalczejąc równocześnie każdą próbę jej o”. 
graniczenia. 

2. Rezolucja w sprawie taktyki, 

De spelnienia zalożonych zadań Związki zæ 
wodowe zmierzać winny drogą szerokich akcji, re- 
gulujących warunki pracy jednolicie w możliwie 
najszerszym zakresie i doprowadzających w swym 
wyniku do zawarcia umów zbiorowych, ogólno" 
państwowych lub okręgowych dla calej danej ga» 
łęzi przemysłu, W walce tej wzajemna solidar 
ność Związków i wzajemna pomoc stanowić winną 
glówna siłę i podstawę dzialania. Niemniej przete 
prowadzenie tych akcji musi być w pierwszym 
rzędzie zadaniem poszczególnych Związków zawo- 
dowych, które też w tym celu dążyć winny do zdo- 
bycia jaknajwiększe siły organizacyjnej i finan- 
sowej, odwolując się do solidarności i pomocy es» 


odpowiednim do rozmiarów. państwa materja- | datku uchwalają, że p. minister prowadzi sł 
le ludzkim, a zatem o wielkich finansistach, | downiotwo do upadku. Ładne 
o wielkich mężach stanu, o wielkich agrarju- , uważają się za mądrzejsze: od 


czasy, co? Jajka 
kury! 


Nie mamyż już agrarjuszy na wielką ska- 
lẹ? Nie jestże to dowodem mądrości, przezor 


A trzeba przyznać, żo i pod tym względem ; ności i należytego pojmowania swego intere- 
los nam sprzyja. Wielkości rodzą się u nas, si, skoro już od kilku tygodni, w przewidy« 


jak grzyby po deszczu. Nie jestże ministrem i 
linansistą ną skalę wielkkomocarstwową p. WŁ. 


Grabski, pod którego rządami marka polska | 


w ostatnich dniach osiągnęłą kurs aż 20 teni- 
gów niemieckich, I daremnie tylko stara się 
uszczuplić zasługi p. Grabskiego p. A. M-k. w 


„ „Kurjerze Warszawskim”, stawiając go w je- 


dnym rzędzie z Piłsudskim, „mieczem wyrę- 
bującym granice Polski“, 
Nie jestże wielkim mężem stanu na mia- 
rę carsko-rosyjskiego generał-gubernatora p. 
Seyda, rządzący metodą Hurki i zbierający 
owoce Skałłona? Ba, można śmiało powie- 
dizeć, że p. Seyda obu ich prześcignął, skoro 
pod rządami p. Seydy sąd karze rokiem wię- 
zienia tow. Żaka, za to, że nie pozwolił wy- 
drzeć sobie przez korfanckiego szucćmaną ta- 
blicy z napisem ...„Niech żyje Naczelnik”. 
Nie jestże p. Hebdzyński wiellkko-mocar- 
stwowym ministrem Sprawiedliwości na ska- 
lẹ również wiekomocarstwową, skoro: nia po- 
zwala posłowi Sejmu polskiego być na zje- 
dzio pracowników więzienych? Gdyby p. 


Noblesse oblige! Stając się dzięki zwycię-  Hebdzyński potrafił dosadniej i więcej obra- 


stwem oręża polskiego terytorjałnie wielkiem 
mocarstwem, musimy zawczasu pomyśleć o 
odpowiednio wielkim aparscie państwowym i, 
ec ważniejsza i najtrudniej do osiągnięcia. © 


~ 


| 
i 
i 


zowo się wyrażać, toż to byłby drugi Szczeglo- 
witow! Tylko do urzędników niema szczęścia 
p. Hebdzyński, Uciskają z sądów, niczem szo- 
ferzy po nieszczęśliwem przejechaniu, i w do- 


| 
| 


| 
| 


waniu sekwestru ziemiopłodów, zapomocą u= 
służnej prasy szerzą wiadomości o nieobsia- 
nych morgach, o mizernym stanie zasiewów, 
o braku kartofli na nasienie, o zapowiadają- 
cym się bezdeszczowo roku, o zgniłem sianie, 
w wszystko razem ma na celu, w razie uchwa- 
„lenia przez Sejm sekwestru, możność... wykrę- 
cenia się sianem. X f 
Nie mamyż już i opozycji przeciwrządo- 
wej w wielkim stylu? Proszę tylko spojrzeć 
ną ks. Lutosławskiego. Co za oponent w każ 
dym calu! Do niedawna jeszcze biały, jak te- 
ror węgierski zaczął po zawarciu układu z U- 
krainą nabierać kolorów, rumienić się, aż stał 
się różowym. Jako różowy głosował już raz 
nawet z socjalistami, Ale ksiądz poseł nie za- 
trzymuje się wpół drogi. Zasmakował wido- 
z w opozycji i w aalszym ciągu czerwie* 
e. 
Ktoś zapewnia? że przechodząc w Sejm 
obok ks. Lutosławskiego, wyraźnie słyszał, 
mj ksiądz-oponent nuci? melodję „Na bary 
le yo ; 
Są uzasadnione obawy, że zapał opozy" 
cy'my czerwonego ktiędza może go doprowa 
dzić do purpury.. kardynalskiej. A takiej © 
pozycji nie powstydziłaby się nawet Francja 
Roman Boski — 
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łej zorganizowanej klasy robotniczej wówczas do 
piero, gdy Związek o własnych silach walce spro- 
Giać nie może, lub gdy walka przybierze charakter 
© ogólnem znaczeniu. 

Za najskuteczniejszą broń w tej walce Zjazd 
Związków zawodowych uważa strajk, przyczem 
wyraża przekonanie, że trwałe polepszenie warun- 
ków pracy zależne jest więcej niż od chwilowych 
sdobyczy, od stalej budowy organizacji i jej co 
dziennej działalności. W dzialalności tej Związki 
mie mogą uważać za skuteczny środek walki 78 
pownianie swym członkom świadczeń zapomogo 
wych, — i winne dążyć do przerzucenia ich na 
klasy posiadające i państwo. Równocześnie jednak 
Związki winne dążyć do podniesienia swej Siy 
finansowej w uznaniu, że da ona im większą SWO- 
bodę w rozwinięciu dzia'alności agitacyjno-orf8" 
mizacyjnej i pomoc w prowadzonych akcjach %8 
robkowych. 

Przy prowadzonych w chwili obecnej akcjach 
Związki zawodowe dążyć winne do: wprowadze- 
mis ruchomych plac, przez zapewnienie swym 
członkom odpowiednich racji żywnościowych inar 
tykuów pierwszej potrzeby po ustalonych cenach, 
do ujęcia w swe ręce pośrednictwa pracy i wpły- 
wu na przyjmowanie i wydalanie ` robotników, do 
wprowadzenia mężów zaufania i komitetów fa- 
brycznych o możliwie najszerszych kompetencjach, 
wreszcię do ustalania osiągniętych zdobyczy przez 
zawieranie umów zbiorowych, które w obecnych 
warunkach muszą być obliczone na krótki jedynie 
przeciąg czasu, 

Za rezolucją oddano głosów 90, przeciw 
35, 10 wstrzymało się od głosowania. 
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Mowtęwanie uczesielzów 
Ladi ŻW. Lawdgnych. 


Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem po 
zakończeniu obrad zjazdowych, agenci policji 
tajnej przy pomocy milicji aeaio wiil 14 o- 
sób, wychodzących ze zjazdu, mianowicie tow. 
tow: Stańczyka, M. Bobrowskiego, Antoniego 
Perkę, W. Wójcika, Leona Janika, L. Glogow- 
skiego, J. Druszcza, Edwarda Ekiera, S. Ek- 
steina, J. Wasaka, K. Rudkowskiego, Szmoj- 
622, Krakowskiego, Annę Szoremanównę. 

Do cyrkułu, dokąd zaprowadzono areszto- | 
wanych, udał się tow. poseł Szezerkowski 
wraz z sekretarzem zjazdu, tow. Gryzlem, by 
interweniować w tej oburzającej sprawie. 

Towarzysze nasi starali się skomuniko- 
wać telefonicznie z ministrem Spraw Wewnę- 
trznych, p, Wożciechowskim lub z komisarzem 
Anuszem, lecz nie mogli uzyskać połączenia 
telefonicznego. 

Jednak na skutek domagań się tow. po- 
sła Szczerkowskiego uwolniono, po stwier- 
dzeniu dowodów osobistych 5 aresztowanych 
t j. tow. Bobrowskiego, Stańczyka, Perkę, 
Szoreomanównę, Krakowskiego, oo się zaś ty- 
czy pozostalych, to obiecano ich uwolnić po 
sprawdzeniu osobistości, 

Cała ta policyjna akcja jest bezprawiem i 
gwałtem. Aresztowano uczestników legalnego 
zjazdu zawodowego, aresztowano bez żadnych 
motywów prawnych, bez żadnych nawct for- 
malności prawnych. Nia ulega wątpliwości, 
że chodziło tu o komunistów, których rozpo- 
znawało oko policyjne, przyczem kilku na- 
szych towarzyszy wzięto zą komunistów. Ale 
na jakiej to podstawie aresztuje się komuni- 
stów za uszesłu.ciw)» w z,eździe zawodowym? 
Nie pociąga się do odpowiadzialności za jakiś 
określony czyn, za takie czy owakie słowa, 
ale poprostu wyłapuje się komunistów, gdy 
sposobność nastręcza się! Zupełnie jak za 
carskich czasów. Na zjeździe nasi tow. ostro 
ścierali się z komunistami, zjazd zawodowy 
stwierdził raz jeszcze, że zdrowa myśl socja- 
listyczna coraz bardziej wypiera komunizm z 
ruchu robotniczego. A oto bezmyślność poli- 
eyjna i wprost bezmierna wedle. carskich wzo- 
rów samowola policyjna z komunistów robi 
„męczenników”, 

_ Przeciw tego rodzaju dzikim repręsjom 
ogół robotniczy, bez względu na przekonania 
i stanowisko polityczne najostrzej protestuje. 


Jas wygląda. wysyłka 
robotników do Francji, 


W piątek, dnia 14 b. m. Państwowy Urząd 
Pośredniciwa Pracy w Ostrowcu wysłał za 
trachtem pośpiesznym w 6-ciu wagonach to- 
wanowych 150 robolników, przeznaczonych na 
roboty do Francji. Za przejazd robotnicy za- 
płacili po marek 19 z fenigami. Kierowaik 
Biura w Ostrowcu zapewnił robotników, że na- 
tychmiast z Warszawy zostaną wysłani do 
Francji. Gdy robotnicy zażądali lietów pole- 
cających, pan kierownik oświadczył: „bylem 
w Warszawie, załatwilem tę sprang osobiście ; 
zgłosicie się więc do odpowiedniego urzędu 
na Powązkach — tam już o was wiedzą”; 
Transport robotników przybył w dniu 15 b. m. 
do Warszawy. Na Powązkach oświadczono 
robotnikom, że urzędowi nic o tym transpor- 
cię nie wiadomo, a ponieważ baraki są prze- 

pełnione, ówiono więc robotnikom nocle- 
gów i zaprowiantowanią. Następnie robolnicy 
zwrócili się do Urzędu na Placu Ware'kim, 
gdzie im oświadczomo, iż urzędowi nikt nie ko- 
munikował o przybyciu transportu, zresztą U- 
rząd nie zażądał robolników, Gdy wreszcie 
robotnicy zwrócili się do niżej podpisanego, 
sprawa stała w ten sposób, fk robotnicy pogo- 
stwwieni zostali na bruku, bez dachu nad glo: 
wą i środków do życia. Dopiero interwencja 
moja i posła tow. Ziemięck 
skutek, że p. Wyczó!kowski zgodzi się do po- 
niedziałku, dnia 17 b. m. udzielić robotnikom 


o 


współudziale Polski odnależć się. Przy- 


ego odnioślą ten i 


* „RKUBOTNIK" niedziela, 16 maja 1020 r. 


izacji. 
: Mp, Szubertowicz poinformował mnie, że 


już przed dwoma tygodniami ostrzegł odpo- 
więdnie władze, że w barakach na Powąz- 
kach panuje przepełnienie, gdyż Francuzi nie 
kwapią się z wysyłaniem robotników, oraz 
twiendzi, że wszystkie biura pośredniotwa 
pracy zostały powiadomione telegraficznie, a- 
by robotników nie wysyłały. Pomimo to z wie- 
lu miejscowości przysłano liczne partje, które 
powróciły do domów z uiczem. Podobnie po- 
stąpiło biuro pośrednictwa pracy w Ostrowcu. 
Rozpatrując działalność biur pośrednictwa 
pracy, musimy stwierdzić, iż panuje tam 
kompletna anarchja! 


Urząd prowincjonalny wysyła robotników, 
zapewniając ich, że główny urząd w Warsza 
wie o nich wie, a ten właśnie urząd nie przyj- 
muje tych robotników, twierdząc, że o niczem 
nie wie. Robotnicy, wyjeżdżając do Francji, 
likwidują swoje interesy, narażają eię na ko- 
szta podróży i niewygody i wreszcie powraca- 
ją z niczem lub tulają się o chłodzie i głodzie 
po Warszawie. Jest to niesłychanie skanda- 
liczna ślamazarność į nieudolność, która nie 
może być dłużej tolerowana! 

A. Pączek. 


EAN z EGAN AGA WENA GEE Czy Og WB 

Przepowiedzieliśmy w  „Robotniku', że 
Endecja — wobec nowej sytuacji ziem 
nej — znajdzie sobie nowy „cel wojny“. Do- 
tychczas Endecja prawiła o „obronie niepodle- 
głości* i „wytknięciu granie polskich na 
Wschodzie“, Obecnie — wraz z postępami o- 
tensy'wy — mrozszerzyły się widnokręgi endec- 
kie. Oczywiście, o niepodległości Ukrainy nie- 
ma mowy. Nie, teraz, gdyśmy doszli do Kijo- 
wa, a endecja ma nadzieję, że dojdziemy do 
Moskwy — „zadaniem dyplomacji naszej* ma 
być — budowanie wielkiej, zjednoczonej Ro- 
sji na gruzach Bolszewji. „„Dwugroszówka” tak 
o tem pisze: 

„Sama akcja militarna tutaj nie wy- 
starcza. Musi ją wspomódz działanie po- 
lityczne ze strony Polski, którego zadaniem 
powinno być, ażeby Rosja mogła przy 


szedł czas na odbudowę Nowej Rosji, Ro- 
sji, która nie w walce z nami, ale przy na- 
dzej pomocy tworzyć się będzie. W ten 
sposób będziemy mogli zmniejszyć wpły- 


wy niemieckie na Wschodzie, a przede- ` 


wszystkiem nie pozwolimy, aby powstał 
blok rosyjsko-niemiecki przeciwko nam“. 


A więc „Dwugroszówka” traktuje ofensy- 
wę polską jako wyprawę krzyżową przeciwko 
bolszewikom, a Polskę jako wyręczycielkę 
Kolczaków i Denikinów. Według „Dwugro 
szówki”, zdobyliśmy Kijów po to, aby go od- 
dać Danikizowi:. I byle nie było Ukrainy, 
ludecją każe naszym dyplomatom szukać tej 
Rosji, po której dotychczas nosi gatobe.. „Ro- 
sja ma się odnaleźć"... 

Cudowny plan! Czy może dla wykonania 
tego planu przybył do Warszawy p. R. Dmow- 
ski, wioząc z sobą hr. Zamoyskiego? 
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Że Zjaziu Literatów. 


Ostatnie dwa dni Zjazdu Literatów były 
poświęcone giówiuę spiawie Akademji i 
Łwiązku Zawodowego Literatów. Przed posie- 
dzen.em wieczornem, we czwariek po polud- 
niu, przyjmował Magistrat warszawski „ezarną 
kawą" lińerałów, oraz wycieczkę chłopów ze 
Spiża i Orawy. 

Po rozmaitych przemówieniach i posiłku, 
Orawianie udali się na zwiedzanie miasta, li- 
teraci zaś wrócili do zacisznej sali „Deckoria". 
Przewodnictwo objął Kasprowicz. P. Gorczyń- 
ski wygiosił reierat w sprawię Siowarzysze- 
nia  Spółdzielczo - Wydawniczego, Referent 
siwierdził, że kooperaiywa auiosska, opierają- 
ca się o Związek Zawod., mia przed sobą wiel- 
ką przyszłość. Tylko taka iustytucja moglaby 
polskich pisarzy wyzwolić z pod jarzma wy 
dawców. Należałoby się porozumieć z organi- 


zacjami o charakterze pokrewnym, oraz po- | 


wołać do życia stowarzyszenia spółdzielcze czy- 
telników. W związku z tą sprawą uchwalono 

wniosek, ażeby zwrócić się do Związku Miast: 
1) o utworzenie czytelni i wypożyczalni w każ- 
dem mieś-ie, 2) aby uprzywilejowanym do- 


stawią było Stowarzyszenie Spółdz. Litera- - 


tów. 

Następnie przyjęto wniosek p. R. Krajew- 
skiego o upaństwowienie pierwszej sceny pol- 
skiej, oraz o zwrócenie się do Rządu z żąda- 
niem tworzenia przy najważniejszych ambasa- 
dach polskich specjalnych urzędów dla szerze- 
nia kultury i sztuki polskiej. 

W piątek przed południem Artur Górski 
zdał sprawę z narad komisji ziazdowwej, wyło- 
nionej dla sprawy Akademiji. Komisja doszła 
do przekonania, że Zjazd powinien wybrać ko- 
misję stałą, której powierzonoby zadanie u- 
tworzenia Akademii Literackiej. Zebrani go- 
dząc się na tę propozycję, wybrali do komisji 
pp. A. Górskiego, A. Struga, S. Żeromskiego, 
W. Berenta, K. Irzykowskiego, A. Siedleckie- 
go, jako ozlonków przebywający.h w stolicy, 
oraz p. Józefa Wiśn'owskiego, jako delegata z 
Krakowa, p. Hulewicza (del. Poznania), p. J. 
Jedlicza (del. Lwowa). Wreszcie przystąpił 
Zjazd do wyboru zarządu związku zawodowe- 
go. Zostali wybrani: S. Żeromski, Z. Nałkow- 

| ska, L. Skoczylas, Ks. Gl'nka, K. Irzykowski, 
| A. Strug, WI. Reymont, St. Krzywoszewski, W. 
, 3 eroszewski, Z. Kisielewski, Zegadłowicz, K. 
| Makuszyński. 

Ostatnie posiedzenie było poświęcone ca- 
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lemu szeregowi wniosków, z których na wy: | torów postawił na najbliższem posiedzeniu spra» 


szczególnienie zasluguje jednomyślnie odd | 
lony wniosek w sprawie cenzury, brzmiący, jak 
następuje: „Zjazd poleca Zw. Zawod. Lit. prze- 
prowadzenie drogą ustawodawczą prawa, któ- 
reby usunęło całkowicie kuratelę cenzury nad 
dziełami sztuki”, Pozatem krytykowano ostro 
działalność albo raczej bierność Ministerjum 
Sztuki, wyrażając jednak bezwzględne żąda- 
nie zachowania i i utrwalenia tego Ministerjum, 
oraz żądanie niezwłocznego powołania mini- 
stra, którego od pół roku niema. 

Gorącą dyskusję wywolał wniosek, do- 
magający się od Rządu zaoliarowania na rzecz 
literatów polskich posiadłości, w której mo- 
żnaby urządzić lecznicze i wypoczynikowe sa- 
natorja dla polskich pisarzy. O ciekawej tej 
dyskusji, oraz o innych interesujących epizo- 
dach Zjazdu, napiszemy w refleksjach ogól- 
nych. 

Przeważnej części referatów mie można 
było odczytać. Organizatorowie Zjazdu nie u- 
mieli dość zręcznie rozłożyć ogromnego mate- 
rjału. Niemniej należy im wyrazić uznanie, że 
doprowadzili do Zjazdu. Kosztowało to pracy 
niemało. Trzeba było zwalczyć mnóstwo prze- 
szkód, zwłaszcza że cały ciężar pracy spoczy- 
wał na barkach 4 osób, którym nikt, literalnie - 
nikt ani przed zjazdem ani: podczas zjazdu nig 
pomagał. 

Pierwszy Zjazd Literatów Polskich doko- 
nał „ważnej pracy, kładąc fundamenty pod or- 
ganizację polskich pisarzy przez utworzenie 
Związku Zawodowego, pchnięcie naprzód 
sprawy Akademii Literackiej, oraz wysunięcie 
całego szeregu spraw związańych z zagadnie- 
niami piśmiennictwa į doli jego twórców. 


Zjendtziemikanny. 


Wezoraj, w trzecim dniu zjazdu nastąpiło jego 
zamknięcie, Dziennikarze obradowali już od same- 
go rana w Tow, Kredytowem Miejskiem pod prze 
wodnicbwem pana red. Laskowniekiego ze Lwowa. 
Przyjęlo przedewszystkiem regulamin rady zwią- 
zków dziennikarskich, ziożonej z 21 członków, de- 
legatów zrzeszeń, którzy biorą udział w zjeździe, 
W skład rady tej reszli » Warszawy pp:. Bazyle- 
wski, Erenberg, Korocki, Hartleb, Jarkowski, Li- 
bicki, Miecznik, Pilarz  Rabski, Roman Sie- 
ciński i Szczepanik; œ% Krakowa: Bartosze- 
wo  f Zawadzki; ue Lwowa:  Fryliag, La- 
skownicki, Vogel; z Poznania: Wiewiórski, z Wil 
na Wakat, zastępczo p. Górecki; Z innych miast z 
terenu Kongresówki Radwan i Sieciński. Wydział 
wykonawczy rady stanowią prezes Libicki. wice- 
prezesi Erenberg i Rabski i sekretarz Jarkowski i 
Szczepanik, skarbnik Pilarz, wszyscy z Warszawy. 
Członkowie-delegaci z innych miast Bartoszewicz 
z Krakowa, Fryling ze Lwowa, Wiewiórski z Po- 
znania, Górecki tymczasowo z Wilna i Sieciński z 
ramienia związku prasowego prowincjonalnego 
Król. Polskiego 

Po załatwieniu tej sprawy dyskutowano bardzo 
obszernie i szczególowo w sprawie zawodowego 
wykształcenia dziennikarskiego. Następnie © 

mawiano bardzo obszernie projekt izb dziennikar- 
ekich, jakie dotychczas były podniesione bądź 
w Sejmie, bądź w łonie syndykatów dziennika 
skich, Zjazd postanowił dać wyraz w uchwale swej 
radości z powdu zjawienia się inicjatywy, co do w 
tworzenia izb dziennikarskich drogą ustaw sejmo- 
wych, oraz polecić radzie Zjazdów, aby w porozu- 
mienia z syndykatami dziennikarskiemi warszaw- 
skiemi/doprowadzila ją do pomyślnego załatwienia, 
Po wyczerpaniu na tem porządku obrad, przewod- 
niczący w gorącem przemówieniu zaznaczyi jedno- 
* i solidarność reprezentowanych na zje- 
ździe wszystkich :rzeszeń dziennikarskich. Nastę- 
pnie przewodniczący ogłosił Zjazd za zamknięty. 

O godzinie 1 po poł. odbyła się konferencja 
wydelegowanej przez Zjazd komisji z przedstawi- 
cielami Min, Poczt i Telegratu w sprawie prenu- 
mczaty i przesylki pocztówej wydawnictw praso- 
wych. W tej samej sprawie komisja będzie konfes 
rowała dziś z Ministerjum, 
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-Bronika sejmowa. 


Komisja prawnicza, 


Pod przewodnictwem dra Zygmunta Marka od- 
było się dnia 15 b. m. posiedzenie w sprawie w 
stawy o ulgach dla nowych domów mieszkalnych. 
Minister Sprawiedliwości Hebdeyński złożył o- 
świadczenie, że Rząd wniósł już do Sejmu pro- 
jekt ustawy zmieniającej dotychczasową ustawę o 
ochronie lokatorów, a w projekcie tym przewidzia- 
ae jest uwolnienie od rekwizycji na rzecz osób 
prywatnych, państwa i wojskowości tych domów 
nowych, które od i lipca 1919 powstaną. Nadto 
projekt przewiduje uwolnienie tychże nowych 
domów od dzialania ustawy o ochronie lokatorów. 
W następstwie tego czynsze w nowych domach mo 
gą być dorbwlnie przez strony umawiane, a nad- 
to lokatorzy domów zakupionych przez Rząd nie 
będą mogli być, jak” dotąd, wyrzucani. 

Szef sekcji Ministerjum Skarbu, dr. Birgłellner 
złoży! oświadczenie, że tylko w Malopolsce istnieje 
bardzo wielkie obciążenie podatkowe właścicieli 
nieruchomości miejskich, a w b. Kongresówce wy- 
nosi ono tylko 6% dochodu netto, w dzielnicy zaś 
pruskiej podatek od domów jest dość niski i prze- 
kczany gminom. Ministerjum Skarbu ma gotowy 
projekt ustawy, w myśl którego wszelkie podatki 
od nieruchomości miejskich będą przekzzane mia- 
stom na pokrycie ich wydatków, a podatki pobra- 
ne przez Rząd od 1-go stycznia 1920 r. mają być 
w myśl tego projelstu, miastom zwrócone. Ponadto 
Rząd ma wrażenie, że uwolnienie nowych domów 
od podatków nie może wywrzeć decydującego wpły- 
wu na ożywienie ruchu budowlanego, 

* Po dyskusji uchwalono na wniosek przewod- 
niczącego komisji upoważnić go, aby po zbadaniu 
już wniesionego urojektu ustawy o ochronie loka- 


wę ustawowego uwolnienia nowych domów od © 
bowiązku rekwizycji i od ustawy o ochronie loka- 
torów, Również powzięto rezolucję, mocą której 
wezwano Rząd, ażeby przystąpił jaknajrychlej do 
budowania w całem państwie budynków na cele 
państwowe, jak również do popierania wydatnego 
prywatnych przedsiębiorców budowlanych, a w 
końca wezwano Rząd, ażeby woboe niesłychanego 
głodu mieszkaniowego wstrzymał eksmisję tych lo- 
katorów, którzy zaa domy przez Rząd sa 
kupione, 

W końcu Boikido na komisji ustawę © 
przywróceniu praw majątkowych unitom pod- 
laskim i wyrażono przekonanie, że dla naprawie- 
nia krzywdy i gwaitu wyrządzonego im przez 
rząd rosyjski dopuszczalnem jest wywłaszczenie 
na ich rzecz dotychczasowych posiadaczy ich mar 
jątków, którym rząd rosyjski ziemie unitom ode- 
brane aadal, = 


Kroniża polityszna. 


Wczoraj przybyli do Warszawy Romaq 
Dmowski i poseł polski w Paryżu hr. Zamoj- 
ski, który przywiózł z sobą otrzymany w da- 
rze od p. Karola Sienkiewicza oryginał trak: 
tatu pokojowego ż r. 1637, zawartego między 
Ferdynandem IlI, cesarzem rzymskim i Wła- 
dysławem IV, królem polskim. Traktat zreda- 
gowany jest w łacinie. 


PA 

Począwszy od 9-go b. m. nie nadchodzą 
iskrówki z Rosji, dlatego też wiadomości stam- 
tąd są b. skąpe. Ostatnia iskrówka, datowana 
z 9-go, jest odpowiedzią, skierowaną do Ligi 
Narodów na zapytanie tejże co do przyjęcia 
i gwarancji, jakich rząd sowiecki gotów jest 
udzielić komisji, mającej z ramienia Ligi zba- 
dać stosunki w Rosji. Iskrówka wyraża zado. 
wolenie, że część krajów zachodnich. pragnie 
poznać stan rzeczy w Rosji, która o istnieniu 
Ligi dotychczas powiadomiona nie była. Rząd 
sowiecki gotów jest zabezpieczyć komisji swo 
bodę ruchów i spodziewa się, że w sklad ko- 
misji nie wejdą jednostki, klóreby chciały 
świadomie działać na szkodę Rosji sowieckiej. 
Jednak ze względu na to, że czlonek Ligi Na» 
rodów — Polska — wszczęła ciensywę prze- 
ciwko Rosji, rząd zmuszony jest odmówić koe 
misji pozwolenia na zwiedzenie Rosji, 


KS 
zz 


Dziennikarze, którzy wraz z Naczelnikiem 
Państwa wyjechali na front ukraiński, powró- 
cili do Warszawy. 


ma pe ae oma ama 


Erosia Zazraai0ZAA, 


Ozochy. Aprowizacja kraju pogarsza się 
coraz więcej, racje chleba zmniejszono. Dele 
gacji górników z Karwina rząd czeski oświad- 
czył, że nie może zaspokoić żądań górników 
w sprawie aprowizacji i radził zwrócić się © 
to do Rządu polskiego. 

W nocy z 11-go ua 12 b. m. czeska bojów- 
ka w Suchej strzeliła do drugiej bojówki cze- 
skiej, sądząc, że to Polacy. Jest 1 zabity i ran- 
ni. Dowód to niezbity, że bojówki czeskie ist- 
nieją mimo zaprzeczeń ze strony czeskiej. 
Wojna Polski na Ukrainie wywolała w 
niektórych Kolach czeskich zamiar wyzyskania 
momentu obecnego dla przyłączenia siłą Ślą* 
ska Cieszyńskiego do Czech. Daje się zauwa: 
żyć wzrost nastrojów przeciw ukraińskich. 
Sympatja do Ukrainy, jako atutu przeciwko 
Polsce, zaniką, 


Węgry. 25-go b. m. upływa termin podpi- 
sania traktatu pokojowego przez rząd węgier- 
ski. Wątpliwe jednak, czy rząd podpisze. Nar 
slrój ludności Mozy 


Austria. Zakończył się werbunek do ow 
choniczej armji austrjackiej. 70% nowej: armji 
składać się będzie z b. milicji ludowej, reszta 
zaś to bezrobotni, należący przeważnie do par- 
tji socjalistycznej, W ten sposób charakter de- 
mokratyczny nowej armji jest zapewniony, Za- 
łożono już związek zawodowy wojskowych, na 
którego czele sianęli wybitniejsi fachowcy par- 


jni, 


* 
Danja. Grupa obywateli żydowskich a 
profesorem Simonsenem na czele  zrzeszyłą 
się w celu przeciwdziałania agitacji antypol- 
skiej ze strony innych grup żydowskich. 


xk 

Rosja, Na Syberji w Werchnje-Udińsku 
utworzył się rząd z ziemstw miejscowych i ©- 
głoszono niepodlegią republikę w tej części 
Syberji. Zorganizowano armję narodową. MA 
być zwołana konsłytuanta, oparta na wyborach 
powszechnych. Rząd tymczasowy rokuże z rzą- 
dem we Władywostoku w celu utworzenia nzą- 
du koalicyjnego Syberji Wschodniej. Rząd 
moskiewski zachowuje podobno stanowisko 
życzliwe 'wobec powo ori z 


Palestyna, Wskutek objęcia przez Anglję 
mandatu nad Palestyną, zarząd kraju przej- 
dzie wkrótce z rąk wojskowych da władzy 
cywilnej. Imigracja do kraju będzie ograni- 
czona stosownie do jego potrzeb pod kontro- 
lą władz angielskich. Przewidziane jest ewen- 
tualne ciało reprezentacyjne, ale w żadnym 
razie mniejszość ludności nie będzie rządziła 
większością. 

Po rozruchach ostatnich nastąpił względ- 
my spokój. Jednakże część kolonji żydowskich 
w dolinie Jordanu opuszczona zostala przez 
właścicieli wskutek obawy przed napadami A- 
Ttabów, 


brzeg rzeki, 


coraz częściej nawiedzających lewy 
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(Korespondencja własna). 

Robotnicy Wierzbnika i Starachowie święcili 
uroczyście dzień 1 Maja. Pochód liczył przeszło 
2000 ludzi. Na rynku przemawiali tow. Golędzi- 
nowski, Krzyżanowski, Helena Sowianka i Góral- 
czyk. Po przemówieniach pochód ruszył do Stara- 
chowic, gdzie rozwiązał się na sztolni, 


Suwałki, 
(Korespondencja własna). 

Najwięcej zapomniany zakątek Polski, Suwal- 
szczyzna, w tym „oku pierwszy raz świętowała u 
roczyście dzień Święta Pracy w Suwalkach. Zgo 
duie z programem o godz. 8-ej rano odegraniem 
w kilku miejscach naszego miasta pobudki zwia- 
stowano rozpoczęcie uroczystości robotniczej. 

O godz. 10-ej zaczęły przybywać na miejsce 


_ Centralnej Zbiórki do Okręg. Kom. Rob. P. P.S 


organizacje robotnicze ze swemi sztandarami na 
czele. Kolejno przybywały Zw. Zaw. przemysłu 
drzewnego z Plociczna, mącznego, mełalowców, 
pracowników igły, Klub Robotniczy, partje 
„Bund“, „Poalej Sjon” i inne. Przybyły na uro- 
łzystość proletarjat, z ramienia P, P. S. powitał 
tow. Gałaj. Odegrano „Warszawiankę”. Podniosle 
przemówienie okolicznościowe z balkonu Klubu 
Robotniczego wygłosili tow. tow. Gałaj i Kani- 
gówski. Po ukończeniu przemówień o godz, 12-ej 
ruszył pochód na miasto. Kilkutysięczny pochód z 
Okr. Kom. Rob. P. P. S. na czele postępował mani- 
testacyjnie i we wzorowym porządku ul ul. Kościu- 
ezki, Wigierską do b. ulicy Gumiennej, którą w 
dniu święta przemianowano na ul. Pierwszego 
Maja. Uroczystem posiedzeniem Rady Delegatów 
Robotniczych o godz. 4-ej zakończono pierwszą 
część uroczystości Święta Rob. Wieczorem o godz. 
8-=ej w teatrze miejskim po odegraniu  „Marsy- 
lanki'* tow. Gałaj wyglosit odczyt „© Święcie Ro- 
botniczem. Poczem przez Kólko amatorskie Klubu 
Robotniczego odegrano sztukę ludową w 3-ch od- 
słonach „Swit“. Po ukończeniu sztuki tow. Gałajo- 
wa zadeklamowała „Do robotników” 1 „Czegóż 


74 jlz_T $ chea“, Wystawiono jeszcze przy oświetlerfiu świec 
Wierzbnik-Starachowice, | ea Mop o iio 


Proletarjat suwalski stojąo,- odópiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“, „Marsyljanki”. i „War 
szawianki” godnio zakończył podniosłą uroczy* 
stość Święta Robotniczego. 


Lipno. 
(Korespondencja własna). 


Dzień i Maja r. b. obchodzony był nader uro- 
czyście, przy udziale jaknajliczniejszych mas pro 
letarjatu miejskiego i wiejskiego. Z trzema czer- 
wonemi sztandarami i z pieśniami rewolucyjnemi 
ma ustach, ruszył olbrzymi pochód czwórkami uli- 
cami miasta, gdzie w różnych punktach wygłoszo- 
ne były okolicznościowe przemówienia przez tow. 
Zaborowskiego, Przybyszewskiego i w. in. nastę» 
pnie w miejscowym parku otwarto wiec, na któ- 
rym powiżęto ealy szereg rezolucji. Następnie po- 
chód ruszył w kierunku miejsca zbiórki i tam się 
rozwiązał. Porządek był wzorowy, niczem nieza” 
kłócony, gdyż utworzono w tym celu specjalną dru- 
żynę porządkową, 


Ropienka. 
(Korespondencja własna), 

Proletarjat górniczy naszej okolicy obchodził 
w tym roku uroczyście dzień 1-go Maja. Tłumy ro” 
botnicze ze wszystkich okolicznych kopalń i war- 
sztatów ńaplynęiy do Ropinki, gdzie odbyeto zgro- 
madzenió publiczne, na którem  referował tow. 
Andrzej Stompe. Po zgromadzeniu uformował się 
pochód, który wśród śpiewów obszedł miejsco- 
wość i skierował się do kopalń. 


Dobromi!. 
(Korespondencja własna). 
Z inicjatywy, org. robotników salinarnych i 


kom. okręgowgo P. P. 8. w Przemyślu odbył się , 


u nas uroczysey obchód 1-go Maja, w którym abok 
salinarzy udział wzięli także inni robotnicy miasta 
i okolicy. = 
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Telegramy. 
farunikat Polskiego Sztabu. Generalnego 


Warszawa, 15 maja. 

(P. A. T). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 15 b. m.: 

Na poludniu zajęliśmy Kryzopol i Hajsyn. 

. Dnia 1i-go maja, w rocznicę pamiętnej 
sitwy 2-go korpusu polskiego, oddziały naszej 
jazdy dotarły patrolami do Kaniowa. 

Na przedmościu Kijowa nieprzyjaciel w 
dalszym ciągu ogranicza się na energicznem 
patrolowaniu naszęgo przedpola. 

Na Polesiu w rejonie Rzeczycy i Słobody 
Jakimowskiej walki na przedpolu naszej linji. 
Resztki 10 ej dywizji sowieckiej uległy tutaj 
ostatecznemu rozbiciu. L 

Dnia 14-go maja 2 aparaty bolszewickie 
bez ekutku bombardowały lotnisko jednej Z 
naszych eskadr. Jeden z nich, zaatakowany 
przez parę naszych samolotów, został zmuszo- 
my do wylądowamia pomiędzy linjami bojowe- 
mi. Tegoż dnia w czasie lotu bojowego uległ 
katastrofie nasz aparat 14-ej eskadry, pilot 
podchorąży Klicza i obserwator sierżant Bar- 
towiak, zginęli śmiercią walecznych. 


-  Bidgrafia_ Engega. 


Z wielkich twórców nowoczesnego sotja- 
lizmu Engels najdłużej musiał czekać na swe- 
go biografa. Młodszy od niego o pięć lat Las- 
salle był szczęśliwszy — pisali o nim Brandes, 


- Berndes i Ońicken *). Tylko o dwa lata star- 


czemu  Marksówi, nie licząc drobniejszych 
prac innych autorów, poświęgił Amerykanin 
Spargo w 1910 r. obszerne, chociaż pozbawio- 
ne większej wartości kompilacyjne dzielo z 
przed dwoma zaś laty wyszedł jego życiorys 
pióra tak wytrawnego historyka socjalizmu, ja- 
kim był zmarły w zeszłym roku Franciszek 
Mehring. Być może, iż Engels, który o prze- 
szło dziesięć lat później od Marksa, a o trzy- 
dzieści od Lasgalia zeszedł do grobu, już przez 
to samo znacznie: później od nich stał się 
przedmiotem badań historycznych. Prawdo- 
podobnie jednak inny , wzgląd odgrywał tu 
decydującą rolę. Engels, złączony przez ści- 
słą wspólpracę z Marksem, został w znacznej 
części pokryty cieniem tego duchowego ol- 
brzyma. Chociaż był umysłem niepospoli- 
tym, zniknął lub zbladł u boku genjalnego 
wspóltowarzysza. Engels zeszedł na drugi 
plan, do czego wię*ej przyczyniła się wrodzo- 
na mu skromność i brak osobistych ambicji. 
Dopiero w roku, w. którym świat socjali- 
styczny będzie obchodził setną rocznicę 
współautora „Manitesiu Komunistycznego” u- 
kazała się w języku niemieckim praca, której 
zadaniem jest danie nietylko opisu życia En- 
gelea, lecz i wykazanie, co ze wspólnej puści» 
any obydwuch mistrzów socjalizmu naukowe- 
Bo zawdzięczamy każdemu z nich z osobna. 
1) Herman K 
Lipszyc Eh rw: se, przeklad dr. M. 
2). Karol. Marx. Se.n Leben PZA gs 
(tłomaczenie z niemieckiego z oryginału j 
skiego). j yginałą angiel- 


Na odcinku na południe od Dźwiny skon- 
centrował nieprzyjaciel bardzo znaczne siły i 
rozpoczął od świtu 14 maja zacięte i bezustan- 
ne ataki, które dotychczas trwają. 

Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
() Kuliński, pułk. szt. gen. 


Przed plebiscytem. 


uj Olsztyn, 15 maja. 

(P. A. T.). Dnia 22 b. m. zostaną zam- 
knięte listy upoważnionych do głosowania w 
plebiscycie na Warmji i na Mazurach. . Głoso- 
wanie odbędzie się: gminami. Ponięwaźż biuro 
informacyjne, jako. organizacja, przedstawia- 
jąca wszystkich Polaków, odmówiło udziału 
w pracach biur, które listy te sporządzają 2 
powodu, że komisja nię zarządziła jeszcze 
środków równouprawnienia, oficerowie dy- 
stryktowi powolali na to miejsce Niemców. 
Biura te wobec tego funkcjonują bez: udziału 
Polaków. 

Olsztyn, 15 maja. 

(P. A. T.). W Ostrodzie w dniu wczoraj- 
szym Niemey pobili współpracowników komi- 
tetù mazurskiego pp. Lewalskiego i Grajew- 
skiego. Śledztwo w toku. Napady niemieckie 
na ludność polską znowu się wzmagsją. 


Tego trudnego zaddnia podjął się Gustaw 
Mayer, o którym Mehring wyraził się, iż od- 
krył młodego Engelsa w artykułach w „Neue 
Rundschau"*) i w „Archiv *) tür Geschichte 
der Arbeiterbewegung und Socialismus *). 

Autor nie jest nowicjuszom w historji. 


Ma za sobą, prócz artykułów parę prac, wśród 


których chlubnie się wybija. życiorys Jana 
Babtysty Schweitzera °), wodza założonej 
przez Lassalla partji robotniczej, figury bar- 
dzo ciekawej bo z jednej strony obdarzonej 
dużym talentem, lecz ż drugiej — bar 
dzo wątpliwej wartości moralnej. < Nazwi- 
sko G Meyera jako autora biogratji Engelsa, 
wzbudzać musi zaufanie do samej książki, a 
treść jej zupełnie to potwierdza. Jest to pra- 
ca nadzwyczaj sumienna. Autor nie poprze- 
stał tylko na badaniu źródeł bezpośrednich 
jak np archiwum rodzinnego Engelsów, ko- 
respondencji, dziel i artykułów Engelsa, wspo- 
mnień o mim i t. p., lecz żeby oddać ducha 
czastii i poznać otoczenie, zapoznaje się z lite 
raturą religijną pietystów, do których nale- 
żała rodzina Engelsa, studiuje stosunki, pa- 
nujące w Bremie, w której Engels przebył za 
mlodu parę lat i t. d. Owocem tych studjów 
było obszerne dzieło, którego pierwszy tom 
dopiero ukazał się w druku. Zamyka on w 
sobie okres od 1820 roku, w którym Engels 
ujrzał światło dzienne, do 1850 r., a wię: do 
chwili, kiedy jako jeden z współredaktorów 
najskrajniejszego z wychodzących podczas 
wiosny ludów dziennika niemieckiego „Neue 
Rhenische Zeitung" 7) i jako oficer rewolucyj- 
nej armji badeńskiej, musi, ścigany przez try- 


*) Karl Marx. Geschichte seines Lebóns. 
+) Listy Engelsa do braci Graebe. 
s) Pod tytuiem: Ein Pseudonim von Friedrich 
Engels. 
s) Johann Baptist von Schweitzer und die So- 
zialdemokratie, 
1) Bebel. Aus meinem Leben, tom I1-gi. 


i 
f 


nia ze strony rządu polskiego, skłoniły 


ko- | dent „Matin'a”*, odbył wywiad z polskim mini- 


misję  międzysojuszniczą ` do zarządzenia ; strem spraw granicznych Patkiem, który © 
pierwszych środków, mających na celu zape , świadczył, iż wbrew pogioskom żadne z wiel- 


wnienie ludności polskiej na terenach  ple- 
biscytowych Prus i Warmji korzystanie z 
istotnej równości praw.  Przedewszystkiem 
wprowadzono kontrolerów polskich, wybra- 
nych z pośród obywateli miejscowych, a ma- 
jących prawo interwencji we: wszelkich ak- 
tach urzędowych, oraz zakładania veta prze- 
ciwko postanowieniom podpreiektów. 


Sytuacja w Cieszyńsiiem. 
Cieszyn, 15 maja. 
(P. A. T.). Od dłuższego czasu obiegały 
pogłoski po Zagłębiu, żo Czesi na dzień 15 b. 
m. przygotowują mowy zamach przeciwko 
Polakom, ażeby pozbyć się z Zagłębia reszty 
pozostałej tam jeszcze inteligencji polskiej. 
Wczoraj już panował szczególnie w Orłowej 
jakiś podejrzany ruch: Gromadziły się bandy 
czeskia i czyniono przygotowania. Dnia dzi- 
siejszego zaczęły się zaburzenia. Bandy eze- 
skie, według sporządzonych spisów, 
wyławiały polską inteligencję w Orłowej. 
Aresztowano wszystkich profesorów połskie- 
go gimnazjum Orłowskiego i nauczycieli szkół 
ludowych. W Orłowej aresztowano inżyniera 
Kiedronia, delegata Rządu polskiego przy 
międzynarodowej komisji węglowej. w Mo- 
rawskiej Ostrawie. Dokładnego spisu aresz- 
towanych jeszcze niema. Kilku Polaków zdo- 
łało uciec do Karwiny z narażeniem życia, 
gdyż Czesi strzelali za nimi,  Dąbrowę i Orło- 
wę bandy czeskie otoczyły, przepusz zając za 
granicę tych gmin tylko za przepustkami 
czeskiemi, 
. -= Cieszyn, 15 maja. 
(P. A. T.). Nadesziy tutaj niepokojące 
wiadomości 6 losie aresztowanych Polaków. 
Zostali oni umieszczeni w gmachu straży o- 
gniowej w Orłowej. Tłum czeski wdarł się do 
strażnice i wywlókł uwięzionych, znęcając się 
nad nimi w nieludzki sposób. Poważna oba- 
wa panuje o los inż. Kiedronia, którego zma- 
sakrowamo do nieprzytomności. Niewiadoimo, 
czy on i inni aresztowani żyją. Z Orłowej do- 
noszą pod wieczór, że tłum czeski oblega bur- 
sẹ polską. Z odsieczą poszło z Karwiny woj- 
sko francuskie. 
i Cieszyn, 15 maja. 
f (P. A. T.. „Dziennik Cieszyński" donosi 
o grupowaniu wojsk czeskich w okręgu Hul- 
czyńskimń w kierunku na Bogumin i na Ostra- 
wicę koło Ostrawy i Frydka, © 
a | Cieszyn, 15 maja. 
(P. A. T.). M wa komisja wy* 
dała wczoraj rozporządzenie, którem 32 gmi- 
ny powiatu cieszyńskiego przydzieliła pod 
względem administracji skarbowej do Ostra- 
wy polskiej i Frydka. Dotychczas gminy te 
związane były z administracją skarbową Cie- 
szyna, a obecnie na 6 tygodni przed plebiscy- 
tem, wprowadza się tak zasadniczą zmianę. 
Cel tego rozporządzenia jest jasny. Zachodnia 
część powiatu cieszyńskiego obejmuje gminy 
polskie najbardziej narodowo uświadomione. 
Rozporządzenie powyższe (jak i poprzednie 
co do administracji politycznej i szkolnej) ma 
polska ludność gmin tych przygotować na to, 
że linja demarkacyjna to już linja polityczna 
ma zachwiać wiarę ludności w zmianę stosun- 
ków i odpowiednio do tego nastroić, aby przy 
oddawaniu głosów swoich podczas: plebiscytu 
zastesowasja się do tego. 


umfującą reakcję, opuścić na zawsze Niemcy. 
Przenosi się na stałe do Anglii i tylko parę ra- 
zy na krótki przeciąg czasu danem mu jest 
oglądać ojczyśle strony. 

Autor zapowiada drugi tom swej biogra- 
tji. Należy go oczekiwać z niecierpliwością. 
Niezadługo zaś ma się ukazać pod redakcją 
Mayera zbiór prac Engelsa z jego czasów 
młodzieńczych: artykuły, korespondencje, li- 
sty, poczje i niektóre karykatury. 

Wróćmy jednak do pierwszego tomu. 
Oczom naszym ukazuje się młodzieniec, któ- 
ry, zdawałoby się, ani.przez pochodzenie, ani 
przez usposobienie nie nadawał się na pio- 
niera rewolucji proletarjackiej, 

Ku wielkiemu utrapieniu antysemitów 
wszelkiej narodowości, Engels w przeciwień- 
stwie do Marksa i Lassalla nie był Żydem. 
Przeciwnie, był to Niemiec czystej krwi, syn 
starej, z ojca na syna w tej samej miejsco- 
wości zamieszkałej — o zgrozo — tabrykanc- 
kiej rodziny, Z Marksem ma pod względem 
pochodzenia: tylko tyle wspólnego, iż obaj u 
rodzili się w nienawidzącej wówozas Prus 
Nadrenji. | 

Nietylko pochodzenie, ale i wychowanie 
Engelsa, zdawałoby się, powinno było być 
tarczą ochronną przeciwko odejom przewroło- 
wym. Był synem bogatego współwłaściciela 
trzech fabryk.: Ojciec jego był człowiekiem 
bardzo pobożnym. Otoczenie i wychowanie 
chciało z mlodego Engelsa zrobić nabożnego 
kupca, szukającego ucieczki od grzechów tego 
świata, w robieniu zupelnie ziemskich intere- 
sów i powiększaniu majątku, oczywiście na 
chwałę Bożą. à 

Lecz Engels wyrodzit się. Z natury wesoly, 
lubiący sport 1 polowanie, nie pogardzający 
winem | kobietami, oto tak przedstawia się 
nam młody Engels. 

Ten wesoły, inteligentny młodzieniec nie 
może się dostosować do swego- fabrykancko- 
kwakierskiego otoczenia. Widzimy, jak po- 
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kica mocarstw sprzymierzonych nie zamierza 
hamować akcji polskiej. Polska nie żywi żad- 
nych zamiarów  imperjalistycznych, -domaga 
się tylko dezaneksji ziem, które należały do 
niej od wieków. Armja polska ustąpi z U- 
krainy z chwilą, kiedy kraj ten stanie się zu 
pełnym panem u siebie. „Po osiągnięciu ce 
lów naszych, dodał minister, — co, jak sądzę, 
wkrótce nastąpi, nie będziemy się wzbraniali 
wszcząć wymiany zdań z bolszewikami". 


Ciekawa praJózycja. 
Berlin, 15 maja. 

(P. A. T.). „Deutsche Allgemeine Ztg.* 
donsi z Kopenhagi: Pomyślna ofensywa pol- 
ska spowodowala niespodziewaną propozycję 
regenta węgierskiego admirała Horthy. Za- 
proponował on mianowicie, aby armja wẹ 
gierska tworzyła rezerwę dla wojsk polskich 
w walce z bolszewikami. 


Osirzeliwamie wybrzeży rosyjśk Ch. 


Amsterdam, 15 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). „N. Rotterdamsche 
Courant* donosi z Londynu: Walter Long po- 
twierdził w Izbie gmin doniesienia pism, iż 0» 
kręty koalicyjne na morzu Czamiem ponownie 
ostrzeliwały wybrzeża rosyjskie, Okręty koali- 
cyjne tak długo ostrzeliwać będą wybrzeża ro- 
syjskie, dopóki bolszewicy nie wstrzymają 
kroków mieprzyjacielsk'ch przeciwko armji 
gen. Wrangla na Krymie. 


Układ rocyjsko-groz ski. 

„Paryż, 14 maja. 
(P. A. T.). (Rudjo). Z Londynu donoszą 
o zawarciu układu między rządem sowieckim 
a Rzeczpospolitą Gruzją. Uklad ten uznaje 
niezależność Gruzji. Rząd sowiecki nie będzie 
mieszał się do wewnętrznych stosunków Gru- 
zji, która będzie obejmowała dystrykty Tytli- 
su, Kutaisu, Batumu, Sakatalu, Suchumu i czę- 
ści olsręgu Czarnomorskiego. Gruzja uwięzi 
wszystkie osoby nieprzyjazne rządowi 80- 
wieckiemu, w celu wydania ich. Życie ich bę- 
dzie zagwarantowane, ale majątek ma być wy- 

dany bez kompensaty rządowi sowieckiemu. 


Rokowania Miewsko-rozy skie. 


Kopenhaga, 15 maja. 

(P. A. T.). „Berligske Tidende“ donosi z 
Kowna o rokowaniach litewsko-rosyjskich, 
wii kge prag Si. Li- 
twy Przyjął rząd sowiecki bez dysk: 
ży oczekiwać, że pokój między rh a, nę: 
sją podpisany będzie w najbliższym czasie. 
Pierwszem następstwem podpisania pokoju 
będzie utworzenie w Kownie dyplomatyczne” 
go przedstawicielstwa bolszewickiego, które 
będzie raczej miało charakter bolszewickiej 


centrali, jako ostatniego ogniwa w łańcuchu: 


Moskwa-Berlin. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt, 14 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). Demonstracje prze” 
eiwko warunkom pokoju przybierają coraz 
większe rozmiary. Wczoraj zebrały się tlu- 
my na ulicach i proiestowały gwaltownie 
przeciwko pogwałceniu zasad, głoszonych 
przez Wilsona. Do obywateli Stanów Zjedno- 
czonych wysłano depeszę, apelującą do ich 
poczucia sprawiedliwości i pojęć o wolności 


rewolucyjnego 
wylocie mostu stoi na wzniesionej baryka- 
dzie syn rewolucjonista. > 

Obszernie potraklowana jest ewolucja, 
którą musiał przeżyć syn nadreńskiej rodzi- 
ny fabrykanekiej, nim zdołał się otrząsnąć z 
narzuconych mu w domu przesądów, jak 
sobie torował drogę do nowego poglądu na 
świat, aby wreszcie dojść do socjalizmu wcze- 
śniej niż starszy od niego Marks. ` 

Jakże odmienną jest ta droga od tej, któ- 
rą przebywa dzisiaj każdy młody adept ma- 
terjalistycznego pojmowania dziejów. Ileż 
trzeba było zużyć czasu na spekulacje filozo- 
ficzne, aby dojść do rezultatów, którę dziś są 
podawane gotowe każdemu z nas! ł 

Najtrudniejsze zadanie, jakie piętrzy się 
przd biogratem Engelsa, to zbadanie co i ile 
każdy z dwóch nieodłęznych towarzyszy, jar 
kimi byli Marks : Engels wniósł ze swej stro- 
ny do dorobku wspólnej pracy. W tym wy* 
padku kwestja ta o tyle się upraszcza, iż ma: 
my przed sobą dopiero pierwszy tom trak- 
tujący tylko o pięrwszych kilkuelatach ich 
współdziałalności. Do traktowanego tu okre- 
su należą jednak tak ważne dzieła jak „Świę- 
ta Rodzina”, „Ideologia Niemiecka“ i „Mani- 
test Komunistyczny”, 

Ogółem można powiedzieć, iż o ile po 
zwalały materjały Mayer wywiązał się dobrze 
z niełatwego zadania. Najlepiej udalo mu 
się to ze „Świętą Rodziną”, w której wyka- 
za! jasno, które, zresztą bardzo nieliczne roz 
dzięły są pióra Engelsa. 

Trudniejszy orzech do zgryzienia przed- 
stawiały dwa inne dzieła. W każdym razie 
wnioski jego, według których niektóre okre- 
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ludów, oraz żądającą pomocy przeciwko 
gwałtowi, jakim jest 


ności dwóch trzecich kraju prawo samostano- 


„, wienia. 
Powstanie w- Koskwie, 


Wiedeń, 15 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). Wied. Biuro Koresp. 
donosi z Berlina: Wedle wiadomości z Ko- 
peubagi wybuchło w Moskwie wielkie po- 
wstanie. W wielu miejscach podłożono ©- 
gień. Magazyny wojskowe zniszczono. 


Finlandja przeciw Rosii, 


Londyn, 15 maja. 
(P. A. T.). „Daily Express“ donosi, że 
Finlandja“ postanowiła wziąć udział w ofen- 
wywie przeciw bolszewikom. 


ę A 
Strajk we Franci. 
Paryż, 15 maja. 
(P. A. T.). (Havas). Osłabienie strajku 
jest coraz bardziej widoczne. liobotniey coraz 
liczniej wracają do pracy. Generalna konłede- 
racja pracy w ostatnim swym komunikacie do 
związków żąda specjalnych składek dla po- 
parcia strajkujących. Zarząd związków okręgu 


Sekwany zwołuje w niedzielę wielkie wiece 


pod golem niebem. 
Ą Paryż, 14 maja, 

(P. A. T.). (Havas). Strajk w zakładach 
elektrycznych rozpoczął się dziś rano, jednak 
liczba strajkujących jest bardzo mała, to też 
obsługa normalna jest zapewniona. Ogólna sy- 
tuacja strajkowa zarówno w Paryżu jak i na 
prowincji jest zupełnie zadowalająca. 


Sirajk urzędników w Berlinie, 


Wiedeń, 15 maja 
(P. A. T.). (Radjo). Wied. Biuro Koresp. 
donosi z Berlina, że rokowania z urzędnika: 
mi banków zostały z powodu ich żądań ze- 
rwane. W większych miastach urzędnicy 
bankowi rozpoczęli strajk. Ogółem strajku- 
ie przeszło 50.000 urzędników bankowych. 


Demonstracje w Pradze, 


Berlin, 15 maja. 

(P. A. T.). „Lokal Anzeiger“ donosi, że 
w Pradze czeskiej odbyly się wielkie demon- 
stracje robotnicze z powodu ponownego 
zmniejszenia racji chleba. 

Okapa:ja Torii. 
Mikołajew, 14 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). Rada Najwyższa po- 
stanowiła utrzymywać w Turcji 24 dywizje 
wojsk sprzymierzonych. Grecja zobowiązała 
się dostawić 100.000 żołnierza, _ 


Kouierekcja W Spaa. 


zau. gów Wiedeń, 15 maja. 

" (P. A. T.) (Radjo). Z Paryża donoszą: 
Wediug „Temps“ Rada Najwyższa postanu- 
wila odroczyć konierencję w Spaa na 20-ty 
czerwca. 


Ruch powstańczy W Mlanóji. 


Paryż, 14 maja. 

i (P. As T.). (Radjotel.), Z Londynu dono- 
szą, iż Siniejnióci na zarządzenie generała 
Maccady, który postanowił ruch powstańczy 
irlandzki znieść przy pomocy siły wojskowej, 
odpowiedzieli zamachami na urzędy w Bel- 
faście i Londonberry, gdzie wszystkie akta 
i dokumenty wpadły w ich ręce. W Dublinie 
zniszczono koszary żandarmerj. W całej Ir- 
landji dokonano w środę wieczorem napadów 


traktat, pozbawiający | 
wolności naród węgierski i odbierający lud- | 


„ROBOTNIK” niedziela, 10 maja I9ZU r. 


; na przeszło 20 urzędów podatkowych i zrabo- 
wano wszystkie księgi i akta. Napadom pod- 
legają rówmeż i sądy. Dokonano nadto wielu 
podpaleń, wreszcie napadnięto na pociąg 
pocztowy idący z Cork dc Middieton. Wicekról 
Irlandji, lord French, przybył wczoraj wieczo- 
rem do Londynu i omawiał sytuację z Bonar 


Law'em. 
W kieksyza. 


Wiedeń, 15 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). Wied. Biuro Koresp.: 
Z Waszyngtonu donoszą, że Huerta objął pro- 
wizorycznie prezydenturę Meksyku. 
ZZ ad ono A Rós oai 0 

„Przegląd Wieczorny” pisze, że Rada mi- 
nistrów w swoim projekcie „ochrony. lokato- 
rów“ (1) pozwala uetylko podwyższyć komor- 
ne o 100% w giosunku do ceu z 1914 r., ale 
każe lokatorom opłacać za kamieniczników 
zwyżkę podatków miejskich, oplat za wodę, 
kanalizację i t. p. , 

Podobno na lokatorów mają być również 
zwalone koszta remontu kamienie... 

Zatem — kamienicznicy mają być zwol- 
nieni z wszystkich ciężarów. Nasza Rada mis 
nistrów stara się o to, aby zapomocą kamie- 
nie ilustrować czyste, niesłychanie proste, a 
zarazem subtelne -pojęcie własności prywat- 
nej. Kamienicznik nietylko wolny jest od pra- 
cy, ale i od wszelkiej pieczy nad swoją wła- 
snością, oraz od wszelkich ciężarów publicz- 
nych. 

Kamienicznicy będą jedyną warstwą spo- 
łeczną, z tytułu swojej własności nie pono- 
szącą żadnych ciężarów... 

A no, tem lepiej... Tem łatwiej będzie wy- 
właszczyć kamienice i oddać je na własność 
gminy. 
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Wyszedł z druku zeszyt podwójny 12-13 


tygodnika ilustrowanego 
„SWIATŁO*, 


Atrakcją i ozdobą numeiu jest uiwór Ste- 
fana Żeromskiego p. t. „Wybieg instynktu“, 
Jest to wspomnienie z. młodości . znakomite- 

| go pisarza i wzbudzi zainteresowanie w Raj- 
szerszych warstwach czytającej publiczności, 

Zasadniczy artykuł o „Twórczości proleta- 
rjatu* Ludwika Sawickiego, dalszy ciąg pięk- 
mej powieści Struga „Wyspa zapomnienia“, 
poezje Noba, glębokie uwagi į rozstrząsaniąa 
Bronisiawa Siwika, dotyczące zagadnień chwi- 
li bieżącej, bogaty dział sztuki, liczne ilustra- 
eje, kronika, i cały szereg autykulików różnej 
treści składają się na numer, przewyższający 
bogactwem treści i doborem materjału wszyst- 
kie poprzednie numery, 


Z powodu braku papieru wydawnictwo 


mmuszone jest przez czas pewien ukazywać się | 


co dwa tygodnie w podwójnej objętości. Jako 
rekbmpensatę czytelnicy otrzynrają w każdym 
numerze oryginalną nowelkę najwybitniej- 
szych pisarzy polskich, lub  cudzoziemskich 
(w tłomaczeniu). 


Cena numeru 10 marek. 


Roboinicy nozierajcie 
swoje pismo codzienne! 


ślone ustępy „Ideologji Niemieckiej“ pisał En- 
gels wydają się bardzo trudne. 

(„Manifest Komunistyczny* według oceny 
Mayera był w pelnem tego słowa znaczeniu 
wspólnem dziełem. Forma i styl wskazują, iż 
ostateczne opracowanie wyszło z pod pióra 
Marksa. Wszystkie prawie zasadnicze myśli 
można już przecież znaleźć w planie, opraco" 
wauym przez Engelsa. Marks przygotował 
również swój plan, który, niestety, zaginął. 
Oba te plany służyły za podsiawę do dalszej 
pracy. Jaka szkoda, że nie można ich poró- 
wuać i skonstatować pokrewieństwa ich my- 
éli. y ; 
Gdy mowa o utworach wspólnych, nąsu- 
wa się pytanie, kto grał przeważającą rolę, co 
każdy z przyjaciół drugiemu zawdzięcza. 

Mimo wielkiego uwielbienia dla Eugelsa, 
Mayer zupełnie słusznie stawia Marksą wyżej. 
Przypisuje mu większą gruntowność, głębsze 
ujmowanie rzeczy, wyższe wykształcenie filo- 
zoficzne i zdolność siedzenia latami nad stu- 
djami w celu opracowania jakiegoś proble- 
matu. 

Engels natomiast był umysłem żywszym, 
posiadał znacznie większą fatwość wyrażania 
swoich myśli, posiadał przytem większą ruch- 
liwość umysłową. Z zawodu kupiec, filozofi» 
czny dyletant raczej nie potralił tak jak Marks 
„rzeczy stojących na głowie sławiać na no- 
gi” lecz dawał prawie zawsze inicjatywę. 
wskazywał kierunek. Pod tym względem 
Marks zawdzięczał mu wiele. 

Jeżeli oslateczne stormułowanie założeń 
naukowego socjalizmu zawdzięczamy , Markso- 
wi, to pomysły do mich w ogromnej ilości wy- 
padków wyszły od Engelsa, który przecież 
pierwszy, nie znając piawie że swego później- 
szego przyjaciela, pokusił się skr,ltykewać pa- 


nujące poglądy w ekonomii po! ly. znej. Kry- « 


tyka ekonomji* i „Położemie klas pracujących 
w Anglii“, dwie prace zupelnie samodzielne, 


pisane o przedmiotach, których Marks wów- 
czas nie znał, wskazują, iż idąc sam jeden i 
bez pomocy przyjaciela Engels był bardzo bli- 
ski i materjalistycznej teorji pojmowania 
dziejów i sformułowanej później przez Marksa 
genjalnej teorji ekonomicznej. 

Pozostaje nam rozważyć jedno pytanie 
jeszcze, które porusza Siróbel przy omawianiu 
książki Mayera w „Arbeiter Zeitung”, 

Dlaczego człowiek, o 
Marks, iż tyle mu zawdzięcza, tak skromnie 
ustąpił na drugi plan i zrzekł się dobrowol- 
nie pierwszeństwa na rzecz przyjaciela? 

Stróbel widzi w tem rys tragicznej rezy- 
gnacji. 

Pogląd ten wydaje mi się nieslusznym. 
Weswłe usposobienie Engelsa przeczy * temu. 
Poprosiu Engels spolkał czlowieka, którego 
kochał jak brata i podobnież był przez niego 
kochany m, genjalniejszego, o bardziej nauko- 
wem zacięciu, z gruntowniejszemi podstawa- 
mi naukowemi, który bardziej się nadawał: 
do uzasadnienia i rozwinięcia wspólnych my- 
éli. Sam Engels zadowolił się w „zupełności 
tem, iż jakąś rzecz pojął, leżało to calkowicie 
w jego charakterze, do studjowahia w bibljo- 
tekach latami jednej kwestji, nie nadawał 
się. Był pełen intuicji, o żywem usposobieniu. 
Dzięki tej intuicji świetnym był do dawa- 
nia pomysłów i inicjatywy. Czuł to sam 
doskonale, a dobro sprawy, której służył, brak 
ambicji osobistych, usposobienie człowieka 
bez troski, które mu pozwalało jako starcowi 
jeszcze oddawać się namiętnie polowaniu, ka- 
zały mu bez walk wewnętrznych i tragicznej 
rezygnacji chodzić w cieniu swego wielkiego 
przyjaciela, 

W. Kielecki. 
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(tdi naśladowania 


Dotychczas nabyli . 


Płytę (rodzenia 


, na większe sumy: 
p. Szereszowski mk. 10.000.000 
F-a Emanuel Pollak i Syn `» 1.323.000 
p. D: Szereszowski 4 Rze- 

8Z0Wa p n 874.000 
p. Jachimowicz, konsul polski 

z Taszkientu » 500.000 
Baron Roman Neuhoft Ley „  _ 509.000 
F-a G. Ulrich » 800.000 
p. Stefan i Julja Piłsudscy » ` 300.000 
p. Bernard Abramowioz » 210.000 
F-a Inż. Bracia Jenike „ 150.600 
Związek tirm elektrotoch- nia 

nicznych » 121.000 
Minister Skarbu Wł. Grabski „ 100.000 
Minister. Aprowizacji Śliwiń- 

ski » 100.000 
Prezydent m. Warszawy ej 

p- Drzewicoki » 100.000 
dr. H. Kucharzewski » 169.000 
p. Koch Krzeszewski w 100.000 
F-a Maciejowski i Arct »  . 100.000 
p- Radkiewicz » — 100.000 
p. Wladyslaw Suski „ 100.800 
p. Stanisław Watraszewski „ 100.000 
p. W. Pinkus | b 98.900 
p. Samuel Horowitz rA 98.000 
p. B. Walersztejn pd 91.000 
Biegonicka cegielnia » o 84.000 
p. Gabryela Gerlicz s». 158000 
p. H. Zylber » 70.000 

| p. Joanna Galera „o 70000 

ks. dr. Józel Zajechoski ` „` 70.600 
Podolski Związek Ziemian `» 70.000 
p. Stanisław Sypko b 63.000 
p. Marjan Hupka A 61.000 
p. Julja Sielaniczowa s 56.000 
p. B. Dreikurs 4 56.000 
Urzędnicy Sekcji Ochrony 

Pracy M. 0. P. i 0. 8. » 08.700 
Marszałek Sejmu W, Trąmp- 

czyńiski s, 50.000 
p. Irena Jabłońska A 50.000 
Lwowskie Tow. Ake. Browa- 

rów „ _ 50.000 
p. Michal Strzelec s 49.600 
Urzędnicy Komisarjażu 

Rządu 47.100 


” 
Ksiądz kanonik Józof Borodzicz z Nisoi na- 
desłał na kupno Pożyczki Odrodzenia 
60.000. tranków. 


Za paired ciin 
Banku Nandlowego w Warszawie, 


Baron Leopold Kronenberg 

z rodziną mk. 53.400.000 
F-a Frantiszek Fuks i Syno- 

wie 2 500.000 
Warszawski Giełdowy Zwią- 

zek Roboczy » 302.500 
p. Piotr Wertheim -a 300.000 
p. August Ropphan M 155.000 
p. Zygmunt Nadliński $ 156.600 
Tow. Ubezp. „Przezorność* ,, 125.000 
„p. Mieczysław Grabiński P 160.500 
p. Ludwika z Orzeszków 

Trebicka e 100.000 
p. Jadwiga Lipińska -i g 100.000 
Fundacja Szkolna Roosslo-' 
 TÓw „ 86.000 
p. Ludwika Trębicka s 70. 
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l iwa PAUL. 
Towarzysze, pragnący bjć obecnymi na 
Zjeździe P. P. S. w d. 21, 22, 23, 24 i 26 maja 
r. b. jako goście, winnt najdalej do ponie- 
działka zapisać się w swoich komitetach 
dzielnicowych, wpłacająe po mk. 80 opłaty 

wejściowej za caly czas Zjazdu. 

Komitety Dzielnicowe obowiązane 89 w© 
wiorek zlożyć do Komisji, Gospodarczej Zjaze 
du (Jerozolimska 56) wykazy imienne 
sanych towarzyszy-gości, z przytoczeniem Na, 
legitymacji partyjnej 4 wpłacając pobrane © 
płaty wejściowe. 

Po wtorku żadne zgłoszenia towarzyszy= 
gości przyjmowane nie będą. 

Komisja Gospodarcza XVII Zjazdu 

Gkólnik H-gi, 

Komisja Gospodarcza XVII Zjęzdu P. P. 
S. zwraca sip do towarzyszy delegatów na 
Zjazd P. P. B., którzy pragną korzystać s n00 
legów oran uslug Komisji Gospodarczej Zjazdu 
o przywierienie ze soba: 1. 2 prześcierwieł, 2. 
koca, 3. maloj poduszki, 4, kubka, 5. noża i wi- 
delea, 6. łyżeczki, łyżki, 

Komisją Gospodarcza. 

P. S. Załoszenfa wysłańe ną ręce Sekreta- 
rintu Gexersłaego zostu:y przekazane Komisji 
Gespodarczej. : j 

Przedzjaziewa konfereneja kobiet odbe- 
dzie się w czwartek, dn. 20 maja o godz. 11-ej 
rano, w loksiu „Robotnika“, Warecka 7. W, 
konferencji biorą udział członkinie Central 
pad, Wydziału Kobiecego, oraz delegatki na 


L- meta. robotnicze. 
Bacrneść rokotnicy Zarządu kwaterunkowego 


garaizonu warszawskiege| Sekretarjal 
fabr. Wojskowych niniejszem wzywa tow. robot- 


ników i robotnice Zarządu kwaterunkowego gar. 


nizonu warszawskiego na Ogólne zebranie, mające 


się edbyć w dniu 17 maja (w poniedziałek) o goda. 


b-ej, w lokalu Rady, Aleje Jerozolimskie 56. 


Na porządku dziennym: Nowy cennik i komi- 


sja kwalifikacyjna. dy! 
Baczność, esłenkowie Zk, Zaw, Robota, Przem, 


Tabaeznego, Z powodu lokautu i strajku w gilsa; 
wych fabrykach m. Włociawka, nikt z Was nie ma. 


prawa obójmować tam posad, Zarząd, 


Ze Zwiącku Rebotników i Robotnie Miejskich, 


Dnia 16 maja r. b, w niedzielę, o godz. 4 po poł. 
odbędzie się nedzwyczajne ' zebranie członków 


Związku Robotników i Robotnie Wydz. IX Szkol-. 


nego w lokalu Zwiąsku, AL Jerozolimskie nn 56, 
m. 4. 


Zwiącek Rok. Niefachowych zwołuje wszyst 


kich czlouków zarządu na posiedzenie dnia 17 ma- 


ja, tl. w poniedzialek, na godz. 7 w. 


Baczmość, mężowie zaułamia i delegaci! 
rząd Związku moialowsów z Leszna 68, wzywa 
wszystkich towarzyszy delegatów i mężów zaufa. 
nia, aby organizowali masówki po fabrykach, war 
sztatsch i zekiadach i wyjaśniali 
należenia wszystkich robotników i robotnio de 
Związku I o zapudłej na Walnem zebraniu uchwa- 
le o podwyższeniu wpisowego do 15 marek wkła- 
dek miesięcznych: dia robotników i wykwalitiko- 
wanych 12 mk. dia pomocy fabrycznej i kobiet 


8 mk, miedociani 5 mk. i jednorazowego podatku 
na rzecz Zwiąsku 15 mk. = ry 


Z. P, M. $. Opuścił prasę 16-ty Nr. „Jutra“, 


Centr. Org. Zw. Polsk. Ml. Socj, Poszczególne n-ty 
są do nabycia w Sękretacjacie przy uł, Święto 


krzyskiej 13, ; 


Baczność Giserzy! W niedzielę, d. 16 maja, © 


g. 10 rano w lokalu Związku, Leszno 58, odbędzie - 


się Walne zebranie Sekcji Giserów i będzie pra- 
womoczem bez względu se ilość przybyłych człon= 
ków. Stawcie się tow. licznie, punktualnie £ m 
książeczkami es'0n kowskiemi. j 

Strajk, W KZooperatywie Kupców branży ko 
łonjalnej, Graniczna Nr, 15, toczy się od dnia 6-g0 
b. m. akcja exonsimiczna.) Przybylą dnia tego dē- 
legację Stowarzyszenia Pracowników Handlowych, 
prezes Zarządu Koopergtywy — radny miejski A- 
dolt Truskier przyjął w sposób charakierystyczny 
dia pewnej kstegorji „działaczów społecznych”, © 
świadezywszy w sposób atogancki, że nie uznaje 
żadnych zwiąsków precowniczych; wobec powyże 
szego, rokowania mie mogly dojść do skutku. 

f$trajk trwa nadal.) 

Pan radny Adolf Truskier zmobilizował udzia* 
łowców przeważnie drobnych kupców kolonjalnych 
i zanijerza w ten sposób zlamać akcję nędznie ©- 
płacznych precowników, Ładny ojciec miasta. 

Zatarg w fsbrykach my diarskiek. ` 

W łabryksch Tow. Przem, Mydl, Gęsia 96 i 
fabr. mydel toaletowych Tow. Ake. Fr. Puls, Dar 
milowiczowsiia 12, należących do A kaca 
"cieli jè óinom 
se nna) AEA ie ani a 

w minimainych, wystā j 4 

żądania: majmniejaze piaco dla zobolaikýw; dage 
nie 110 mk, dla kobiet 60 mk. dla młodocianych 
do lat 16 — 85 mka dodaiek dla robotników wye 


walili kowanych, pomoce lexarską do czasu wpre 


3 Kas Ch 
pg ini i wydalanie robotników w po- 


romunienia ze Związkiem przemysia chemicznego 
itp 

Po upływie 8 dni łabrykanci mie dali odpowie 
dzi, a nawet nie raczyli wejść w żadne pertrakta- 
cje z robotnikami, wobec czego. robotnicy porzuciki 
pracę w dniu 14 b. m. Fabrykanci straszą robotni- 


ków zamknięciem łał Tyki co nieraz już czynili i | 
kazali wywieszać kartę o zamknięciu fabryki, ale 


zawsze ustęrow aji, I tym razem użyli starego spo- 
sobu, ale choćhy p. dyrekior obiecał za 6 tygodni 


pieniądze, nietylko za dwa, jak brzmi zawiado+ 


mienie. to jednakże robw'nicy nie wezma ich. a be 


Rady del. 


Za- ` 


o konieczności 


w wWEWMT MY M „TWW Qu ROWY | 


nr. 10 


„dą strajkować do zwycięstwa. Jeszcze na ostatek 
trzeba dodać, że panowie ci choćtak rzewnie wyle- 
wają lzy krokodyle nad dolą robotnika i współ- 
czują mu, ale nie są W stanie dać wyższych cen 
robotnikowi, to jednakże w przeciągu jednege re- 
fu kupili aż 8 fabryki. 


mmaa cc I 


dodania matowników: więdiegnych. 


"4, H-gi Zjazd Pracowników więziennych żąda 
podwyżki o 200% od obecnie pobieranych pobe- 
rów, wraz z wszystkiemi dodaikami i ważnośnią 
oj igo marca r. b. dla yatkich pracowników 
więziennych, z zastrzeżeniem, by w stosunku de 
wrzrastania cen na artykuły niezbędnej potreby, 
automatycznie byla` podnoszona piaca, 

2. Zjazd żąda określenia funkaji mł dozorcy 
ma dozorcę. Żądamy, by funkcjoaarjusze katgorji 
miższej, pelniący obowiącki kategerji wyłszej, © 
trzymywali dodatek funkcyjny, przysługujący kæ 
tegorji wyższej. 

Rzemieślnicy zaś, którzy prowadzę pewien 
dział fachowy, winni otrzymać epecjelny etat fa- 
ahowców w najkrólszym czasie, a do czasu otrzy” 
mania go, żądamy przyznania im odpowiedniej re 
numeracji za cały czas pracy. 

8. Wpisy szkolne za dzięci pracowników wię- 
zieanych mialy być przez Rząd płaeone, pzzeie dru 
Gi Zjazd żąda, aby pokryto koszta ksziałeenia za 
zoki ubieg'y szkolny i aby aadal były one placone 
za dzieci wszysikich pracowników więziennych. 

4. Żędamy, by pomos lekarska dla pracow sai- 
ków więziennych i ich rodzin była bezpłatna, wraz 
e wszelkiemi środkami leczniczemi, ar chwilą wej- 
ścia w życie kas chorych, przyłączenia praeowai- 
ków więziennych do mich. .. 
=OS. Zaliczyć termin moezewia umnndurowania 
śd dnia wstąpienia na siużbę w więziennictwie 
połskiem, tak dla dozoreów jęk i dla dozorczyń, 


| Heząe termin na jeden rok, gdyż wobec nadzwy- 


esaj marnego gatunku materjału, dłużej ubranie 
mie wystarczy.— 

„ Jednocześnie żademy zracpztrzenia w umun- 
durowsnie wszystkich kancelistów i wszystkich do- 
gerców i dozorczyń, którzy jeszcze mie otrzymali 
go, a także by obuwie było wydane bespłatnie dla 
wszystkich z zaliczeniem terminu ed daty wstą- 
pienia na służbę w więzioanictwie, z przydziałem 
materjatn ma bieliznę į skóry na eporecję o- 
buwia. 

6. Wobec tego, Że w umowie służbowej pra- 
eownikom więziennym był zapowniocy opal, świe- 
(ło i miesżkanie od Rządu, żądamy, by za erty 


eis, w którym epał wydawany nie był, wartość 


jego byla zwrócona praeowrikom więziennym w 
gotówce, w przysziości zeń, opał winien być wyda- 
many tylko w naturze, Mieszkaniowe podwyższyć 
o 200%5.— 

7. Powiększyć personel więzienny do takiej 
Riedby, by praca każdoge funkcjonarjneza trwała 


mie dłużej jak 8 godzin na dobę. 


8. W tych wypadkach, gdy dozorca przebywa 
jący z więźniami poza obrębem więzienia nie ma 


. możności przybycia do demu dla spożycia cbiadu, 


winny być wypłacone dla dczorujących specjalne 
jety w stosunku do pobieranej pensji. 

+39. Kary dyscyplinarne za przekroczenia stur 
łbowe mogą byś tylko pojedyńcze, t j. kar pie- 


„miężnych być nie powinno a tylko dodatkowe dy- 


¿ 10. Coroczne płatne urlopy miesięczne dla 
wszystkich pracowników więziennyck winny być 


(dawane w okresie od 1-go stycznia do Bi-go gru- 
„dnia, z zastępstwem urlopowanych, t. j, by ściśle 


był stosoweny 8-mio godzinny dzień pracy. 
11. Żądamy zabezpieczenia starości przez jak- 
majszybsze przyznanie pracownikom więziennym 


praw do calkowitej emerytury z zaliczeniem lat 


służby w więziennictwie u okupantów ivb, w ła- 
mych instytucjach, a także lat przebytych na woj 
nie europejskiej. — 

12. Ziazd żąda dla wazyeikich pracowników 
wóęziennych stalego i regularnego przydziału mie- 
gięcznych dsputatów w ilościach zwiękazonych. 

- 19. Zjazd żąda udzielenia przez M/nisterium 
Sprawiedliwości dla wszystkich pratowałków wie 
ziennych odpowiedniego subsydjum dla ©erseego 
rozwinięcia centralnej kocperatywy pracowników 
więriennych. ? x 


«da 


m mom mma rea 


s -Listy do Redakcji, 


Bzanowna Redakcjo! 

„ Niniejszyra pozwalamy sobie przesiać Bzanow- 
nej Redakcji epis bezprawia, dokonanego w pań 
stwie konatyltucyjnem i e nitelyjko ze strony je- 
dnej największej poznańskiej inelyiucji bankowej, 
ale też ze strony Rządu Polsk:ego. 

; „Lektor ', instytut literacki wraa ma swą księ- 
garnią nauczycielską we Lwowie, rezazerzując «wą 
daiałalność na calą Polskę przez zakladanie szere- 
gu oddzia'ów, jak w Krakewie, Lublinie, Posnaniu, 
mynają! i w Warszawie jeszcze w kwietnia r. s 
dość obszerne 2 lokale sklepowe przy ul. Siemkie- 
wiza ar, 5 na przeniesienie «wego makisiu vet- 
tralnego jako ogniska kulturaluago, 

Podczas dokonywania bardzo kosztownych a- 
opachi lokzlu dom ten zakupił „Bank Spółek za- 
robkowych w Posnania“ ji korzysująz a wyjawiu 
kierownika „Lektora”, samkuiął sovomi zamkami 
ten lokal, uniemożliwiejąs tym samym wykończe- 
ais rozpoczętej adogtacji oraz dysponowenie ksigk- 
kami, które w skrzyniach zostaży do tego lekzlu 
przywiezione. Przeciwko temu gwaltowi wniósł 

0r“ skargę do Sądu pokoju m. st. Warszawy 
X-go Okręgu, który po rozpoznaniu sprawy w dniu 
rrześnią 1819 roku uchwelil: 

„7 EIWTÓCIE imaiytutowi literackiemu „Lele 
majowe Przez Oddział Warszawski Banku 
Spół obkowych w Pozmzniu posiadanie i uży- 
wanie sklepów wyń. wymianisnyrh i zaządzić od 
tego bauku Ra ree inatytuiu Hilesa.k cze Leki 
tor” koszła sqiewe nik. TUWWyrok ten Ar A 


punktu 188 art. Post. Cywil. uiegu wykonaniu nie- 


swiocznie. i 


Z powodu późnego rozstrzygnięcia wyroku a 
madlo nadchodzącej zimy musiał „Lektor“ ukoń- 
czenie rozpoczętych adoptacji zostawić do wiosny 
r. b, a tem samem przez stracenie najsilniejszego 
sezonu księgarskiego poniósł nietylko olbrzymie 
krociowe straty w obrocie handlowym, ale został 
wstrzymany w sile swej rozwojowej, i 

Kiedy w lutym r. b. ma podstawie szczegóło- 
wych planów dokonanych przez architekta p. O- 
strowskiege objął wykonanie luksusowego we- 
wnętrznego urządzenia p. Konopką stolarz twowski 
i kiedy gale urządzenie wynoszące przeszlo pół 
miljona marek byle na ukończeniu, przyjechał dr. 
Lewicki a wyż. wspomnianym architektem do 
Warszawy w kwestji ukończenia przerwanei adop- 
tecji lokalu. I jakie przerażenie ogarnęło przyby- 
lych ma miojscę, kiedy zobaczył, że w ich lokalu 
Ktoś inny gospodaruje, pakę z książkami wyniesio- 
no, zaś zakupione przes „Lektor“ umywelnie 
wreg z eałem umądzeniem zmontowano do muru 
oran rozpoczęto wykańczać instalację elektryczną. 
Po dowiedzenia się, ża Bank Spólek Zarobkowych 
pomimo wyroku i tytułu wykonawczego ebją! lo» 
ka! ponownie w posiadanie, uda! się dr. Lewicki 
do prawnego zastępcy „Lektora”, adwokata Orlow- 
skiego, prosząe go o wyjaśnienie. Adwokat udał 
się bozzwłocznie de Urzędu Mieszkaniowego i tam 
mu powiedziano, że Urząd Mieczkaniowy wprowa- 
dail Bank Kpółek Zarebkowych ma podstawie U- 
ekwały Bady Ministrów, A więc wyrok Sądu Po- 
koju miasta mł. Warszawy oraz posiadanie tytn'u 
wykonawesego przeciw Bankowi zostało przez Ra- 
de Ministrów uiolkceważone i przez pominięcie 
wszelkich ustaw konstytucyjnych dokonano pono- 
wanie bezprawia, podcinająe zupelnie byt bardzo 
powsźnej we Lwowie i w Polsce instytucji kultu- 
ralmej praes narzżenie jej na miljonowe straty. 

Zachea Szanowna Redakcja podać te do wia- 
demości publicznej, jak u mas w Polsce są szano- 
wege ustawy i chromiene prawa obywateli. 

edy, | Lektor, Instytut Literacki, 

EP Dr. Lewicki, 


Dr. Sebastjan Anszer 


h. star, ordyn. sepit. wanor. Sk l pto. 
Reólowota | t3a, od 14—12 I e 


Kea Leszszyńasi 
Marcuaskownka (GR; + 1327-23. 
a. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
Ker., skery i moemo-płciowe. Przyjmuje do 3 
rano i od 5 do 8 wiecz. 6: 
ehar, skórna i 


f e " 
dr. Jalmiaki wsacr. Rosnigen 
kiarsznattoawska H3. Tel, 108 61, 
1981 1 5—7 panie 1—2 
Ep m pm. radni ~ aa A re 


GRYKIMALNE PIAUŁEI 
REFOAMRASKIE 
Paen iożgdok, chronią ed 
Ta, Partai PW 


| seeczeasii | emasman, (R 
WARSZAWA TRĘSACKA Ne 4. i 
Fel 12-74 
żądać wszędzie 


| Żądać z m. o. Zakonnikiem. 


ur. med, Tiańsymiijan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 


X 


e 


Wepóina 63,- mis £ (parter). Przyjm co- 
dziennie od 4-—-6 po Pią s niedzielę i święta 
“ ed 10—12 r. U61 


Dr. M. Tuchendler 
b, tekurz poliki. prof. Lessera 
Choroby wenger. i skórne (włosow) miemee 
płeiswa 10—12 | 4—7. królewska Z4 ima bs 
Telef. 14-27. tuba 


Li. Ja świtaiska 
cheoraky skórng, woner., kosmet. od 4—5 
Krusza Gl, taiuś, lóżnif, Wyłącznie dia 

koxciot. 6064 


KE is ruokki 


ba araute i pomoce m araea 

rayjuuuje stale od 11-6j—20) wyi e w 

PN vkerekach AR R ir A 
ŁÓnĄwIiA Gd. 6068 


Sekret elegancji 


Mimo coraz cintach ripon daje się za- 
uważyć coraz więcej pan I panów, noszących 
ubranie z deskonałych materjaiów przedwojen- 
nych, jakich obęcnie nienia nawet w sprzedazy. 
Dzieje się to alatego, iż kuzay może za klika ma- 
rek z łatwością pizeistoczyć starą spłowiałą gar- 
óerobą na zupełnie nową przez własnoręczne 
ufachewanie znanerńi ze swej dobroci barwnika- 
mi „MkeiGryś, kióre nabyć można w «0 róż- 
nych kolorach w każdej apiece, skiadzie apiecz- 
nym, skiadzie ferb, mydiarni | w kooperaiy wach 
i kółkach rolniczych. 


Za deoskonsij skutok gwarantujemy. 
Tow. „daj Fabryaa UROK ozm, 


tura ay viad ba. 6135 


HBA 


Odnośnie de notalki umieszczenej w numerze 
120 Saatowaego pisma s 4 b. b, a dolyczącej n e- 
prayjmowania prses urzędy pocztowe b, Dzieiniey 
Pruskiej prexumerat ma eassopisma wychodzące 
w innych dzielnicach Polski pozwala sobie Deper- 
tament Pocztowy Minisieratwa b. Dzielnicy Pru- 
skiej poinformować Sa. Radakcję, ża zakas przyj 
menania premumerzt potaiowych dotyczy wyzysl- 
kie exmsopiwin bos wyjątku, wychodzących ma ob- 
scoach Kongresówki i Maiopolęki, poniewaś aa 
tych ©borzrech nie zostaly jescze wprewadzone 
przepisy, doawajejąte RA prenumerztę ezaaopism 
ma pońredmietwem urzędów posztowych. Chegey xa- 
mówić asopiome, wydkodzące poza granicami b. 
Duislaicy Pruskiej, musi się edn.eżć bezpośrednie 
do adm nistraeji ednośnego czasopisma, ee uczynić 
mois sa pomocą przekazu psostowego, przesy ają 
meam przypadzjęcą należytość abonsmeniową. 

Sret Departamentu Poczt i Telegratów. 
(Podpis nieczytelny). é 


Kronika. 


Przyjęcie Naczelnika Państwa w Warsza- 
wie. Naczelnik Państwa przyjeżdża do War- 
szawy dnia 18 b. m. o godz. 4-ej po południu. 
Po powitaniu przez sfery rządowe i wojsko- 
we na peronie, miasto w osobach Rady miej- 
skiej i Magistratu powita Naczelnika Państwa 
u wyjścia z dworca. Następnie Naczelnik 
Państwa w towarzystwie przedstawicieli 
władz rządowych, wojskowych i miejskich u- 
da się przez Aleje Jerozolimskie i Nowy 
Świat do kościoła ów. Aleksandra, gdzie o- 
czekiwać będą członkowie sejmu i gdzie odr 
śpiewane będzie uroczysie „Te Deum“, 


Restauratersy, cukiernicy i t, d. mogą podwyłszać 
eony. Ptać im pozwala! 


1) Zawiesza się od d. 15 maja na czas aż do 
edwolania obowiązkowe składanie cenników  re- 
stauracji, jadłodajni, butetów, pokojów do śniadań, 
barów, pensjonatów, szynków i cukierni w Urzę 
dzie Walki z Lichwą i Spekulacją (wedi. $ 3 rozp. 
a d. 5 kwietnia 1019 r.). 


aaa aaa ZZ, 


jach cenników, 

§2. e wywieszaniu cenników w oknach lub w 
drzwiach zakładu i § 4. o grzywnie dò 20.000 mk. 
z zamianą na areszt do $ mies. ra niewykonanie 
powyższych przepisów rozporządzenia a dn. 5-go 
kwietnia 1919 r. pozostają w mocy, 


kategorji i mk. 12 — dla III kategorji pozostają w 
mocy i powinny być w cennikach umieszczone, 
Szet Urzędu: (—) Ptaś. 
Od ezasu urzędowania p. Ptasia Urząd Walki 
£ Lichwą stał się śmieszmą komedją, P. Pias rezo- 
lutnie popiera wolny — pasek. 


Zmiana w rozk'adzie pociągów, W celu nale- 
żytego uzgodnienia kamunikacji Warszawy s Byd- 
goszczą, Poznaniem i Grudziądzem, pociąg osobo- 
wy Nr. 415, poczynając od nocy s 15 na 16 maja 
r. b. kursować będzie według zmienionego nastę- 
pującego rozkladu: Warszawa W. osob. odj. 23 20, 
Toruń przyj. 6,45. Oprócz tego, wobec otwarcia od 
dnia 16 maja r. b, sezonu kąpielowego w Ciecho- 
einku, Dyrekcja Warszawska w pociągach osobo- 
wych, wychodzących z Warszawy o godz. 7,0 i 
28.20 i przychodzących do Warszawy o godz. 7.30 
i 28.80, wyznaczyła specjalne wagony dla komuni- 
kacji benpośredniej Warszawa-Ciechosinek i z po- 
wrołtem, i 
(m) Nowa taryfa na kolejach, Nakładem Mi- 
ministerjum Kolei Żelaznych ukazała się „Ogólno- 
polska taryfa osobowa i bagażowa”, która wydana 
została w myśl dekretu Naczelnika Państwa z dn. 
7 lutego 1919 r. konstytucyjnie zatwierdzonego w 
dn. 7 kwietnia 1919 r. w drodze rozporządzenia 
Ministra Kolei Żelaznych i w porozumieniu z Mi- 
misterjum Skarbu, oraz Przemysilu i Handlu, Da:a 
wprowadzenia w życie wspomnianej taryfy oglo- 
szona będzie w „Dzienniku Ustaw“ i w Monito- 
rzę Polskim“ osobnem rozporządzeniem, Wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa taryła podwyż 
szona będzie już od 1 czerwca r. b. - 

Odczyt prot, Potrażyckiego, W niedzielę, afia 
16 b. m., o e 4-ej po pol, w auli Uniwersy- 
tetu prof. Leon Petrażycki wyglosi na rzecz „To- 
warzystwa badania dziejów relormacji w Polsce”, 
odczyt p. t: „O istocie i przyczynach rewolucji | 
reformacji", Bilety po 5, 10 i 20 mk. są do nabycia 
w księgarni M Areta i E. Wendego. 

(a) Interweneja na rzecz aresztowanych, Wia- 
dze czeskie aresztowały w Podwilku na Orawie Ka- 
zimierza Kordele z Sidziny w Galicji za energiczną 
obronę Spiżaków przeciw nadużyciom czeskim i 
osadziiy Kordele w więzieniu w Presburg *© Mini- 
sterjum spraw zagranicznych obecnie interweniuje 
u władz czeskich w celu zwolnienia aresztowanego. 


Zarząd Zwiąsku Bibijotekarzy Polskich podaje 
de wiadomości, że dn. 18-go b. m. o godz. 7 i pó 
w gmachu Bibljoteki Publicznej (Koszykowa 24) 
odbędzie się roczne walne zgromadzenie członków 
Związku. W razie miedojówia do skutku tego ze- 
brania, drugie prawomocne bez względu na liczbę 
ezionków odbędzie się tego samego dnia i w tym 
samym lokalu o godz. 8 wieczorem. 


O tytuł adwokata. B. poseł na Sejm ustawo- 
dawezy p. Noech Pry!ucki — na skutek odezwy 
Naczelnej Rady adwokackiej, został skazany przez 
sąd pokoju B-go okręgu (sędzia Rosenzweig), na 
'500 mk, grzywny lub $ tygodnie aresztu za niepra- 
wne używanie w podaniu do Ministerium Aprowi- 
zacji tytulu adwokata. « 


(a) Szkoła tochniewae. Mieszkeńcy m. Żyrar- 
dowa! zlożyli Rządowi petycję o otwarcie w tem 
mieście średniej szkoły technicznej, która dla roz- 
woju fabrycznych zakładów  żyrardowskich jest 
nadzwyczaj konieczną, 4 

Wsiadanie i wysiadanie z tramwajów, Wobse 
wprowadzenia tytuem próby systemu wsiądania 
przes tylny, e wysiademia przez przedni pomost 
wegonów tramwajowych, komendant policji pole- 
cil orgarem policyjnym w razie potrzeby okazywać 
elażbie tramwajowej pomoc przy wprowadzaniu 
tej inowacji w życie. 


(a) Wisewaziie paszportów. Mimistęrjnm Spraw 
Wewnętrznych poleciio wojewodęm, aby wszelkie 
paszporty, podlege wizie Ministerium Spraw za- 
granicznych byy odsyłane do tego ministorjum; 
wydewsnio zaś przed wizą paszportów na ręce in- 
teresantom może być tolerowane tylko w nad- 
ewyczsjnych wypadzach. 

(a) Kartofie na nasienia. Ministerjum Rolnie- 
twa dale upoważnienie swym referentom, w razie 
braku kertofli na sadzenie dla ludności zatrzymy” 
waé transporty kartoflane do 15 maja, obracając 
| je na materjal nazienny, 
| 
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(m) Maree samechedewo, Na ul. Górerewskiej 


przed domem nr. 11 samochód najechał na bryczkę | 


powożcną przez Śiełana Zubrzyckiego (Sienna 19). 
| Bryczka zostala kompletnie rozbita, zaś jadący w 
miej zostali wyrzuceni na bruk i potłukli się ogól- 
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wiązek Rakotnicz. Stawarz. Spółizielczych 


uł. Wolska 44 — tel. 77-59; 77-53 i 82.97, 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca', 


Już wyszedł z druku rocznik Związku 


R. €. S. 19.9 "a 


Rocznik zawiera artykuly teoretyczne doty: 
czące podstaw Robotniczej Kooperacji, jako też 
artykuły o rozwoju klasowego ruchu współdziel- 
czego w Polsce, 


Do nabycia w Z. R. S$. S. Cena 40 Mk. 


| I 

Są to: Janina Zubrzycka, Siefan Zubrzycki 

i Jerzy Żmijewski se wsi Górek, Poszwankowani 

pojechali do domu. Sprawca wypadku, szoier, ue 

cieki, pozostawiając ha drodze samochód bez nur 
moru. 

— Wychowaniec schroniska R, G. O. (Wołowa 

ur. 34) li-leini Jan Uianowski, przebiegając przez 


nie. 


2) $ 1. o wywieszaniu we wszystkich poko- | środek jezdni na ul. Targowej, mimo dawanych isy- 


gna:ów przez ezoiera, wpadi pod koa samochodu 
należącego do sanitarnej misji amerykańskiej, 
Chiopca ogólnie pot uczonego zabrał szoier i tym- 
że samochodem przewiózł do szpitala Amerykań. 
skiego Czerwonego Krzyża przy ul. Terespoiskiej 
nr. $4. Nazwiska szolera narazie nie ustalono, 

— Przy zbiegu placu 'irzech Krzyży i ulicy 
Wspólnej samochód wojskowy D. O. G. Warsz. 


8) Ceny maksymalne obiadów mk. 19 dla za- ; prowadzony przez plutonowęgo Marjana Adamkie- 
kladów restauracyjnych I kategorji, mk. 17 dla II | Mikago: 


wicza, przejechai Marje wską (Krucza nr. 
19), która ulega zaamaniu ręki i ogólnemu pot:u- 
czeniu. Poszwankowanhą, po udzieleniu pomocy 
przez lekarza szpitala św. Rocha, przewieziono- 
tymże samochodem do domu. 

(m) „Ogonki* po loterję. Onegdaj, t. j. w wi- 
gilję ciągnien'a I-ej klasy lej Foiskiej Poństwoe 
wej Loierji Klasowej przed niektóreini kantorami 
bank.erskiemi utworzy y Się „ogonki“ z osób żąde 
nych spróbowania szczęścia na najngwszej loterji 

(m) Zgony więśniów. W ostatnich tygodniach 
wzrosia w  zatrważający sposób śnuesrtelność 
wśród więźniów. (Ostainio w więzieniu śledczam 
przy ul, Dzielnej zmarli: FeLks Wojciechowskię 
lat 60, mieszkaniec wsi Karolina, gm. Helenową 

w. b.ońsk.ego, oraz Wiadysiaw Królikowski, lat 


(Krak. Przedm, 06). 

Ostatni przed kilku tygodniami był skazany 
przez sęd pareo wy ma bezierminowe więzienie 
za wsnółudział w krwawym napadzie bandyckim 
na dom bankowy Wacława Klepczyńskiego przy ul. 
Marszaikowskiej nr, 108. 

Samobójstwo, 36-letnia Stefanja Maciejewska, 
Złota nr. 49, kióra z rozpaczy że porzuci ją kocha- 
mek, otrula się kwasem karbolowym, zmaria w 
szpitalu Dziaciątka Jezus, Desperatka pozostawiła 
dwoje drobnych dzieci. 

Zamachy samobójcze. W domu mr. 11 przy ul- 
Brzeskiej na radze napiia się szklankę lugu w 
celu samobójczym  Zd-lelnia Weron.ka Sztrejma= 
nówna (Nowowiejska nr. 16), którą otowie 
przewioż.o do szpitala Przemienien.a P. jego, 

— Przy ul. Wiejskiej mr, 11 zażył niewiados 
eta jaa Lis, Tiremu poniej ua miejsca wia. 

sron : N , 
ił lekarz pogotówia. X MLSGANNA SEO 

Zderzenie tramwajów, Na Nowym Zjeździe w 
pobliżu mosłu Kierbedzia eiektrowóz linji ar. 6 
wpadł na stojący na przystanku elektrowóz linji 
nr. 5, przyczem wskuiek zderzenia zosta'o polus 
czonych 6 osób z pasażerów, zaś przy elektrowo= 
zach zostaly uszkodzone łączniki, Pomocy poszwame 
kowanym pasażerom udzielił lekarz pogotowia. 

Pod pociągiem. Na przejeździe kolejowym przy 
ul. Górczewsk.ej dosta! się pod pociąg o0-ietni An 
drzej Krzyczkiewicz, robotnik, i uległ powikłane 
mu zamaniu prawego przedramienia, zlamanitę 
żebra oraz ogólnemu potluczeniu. Pogotowie prze» 
wiozlo ofiarę wypadku w stanie ciężkim do szpi» 
tala Dzieciątka Jezua, 


$ Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie (500) 251—242. 
Franki franc. 13.60—13.65, 
Funty szterl, 815—800. 
Dolary Sian. Zjedn. 201—198. 
Marki miem. (100) 400—410. 


Pożyczka przymusowa, 


Ministerjum Skarbu komunikuje: Mini- 
sterium ustalilo już zasady przysziej pożycze: 
ki przymusowej, której pobór ma się rozpo» 
cząć natychmiast po zamknięciu subskrypcji 
obecnie rozpisanych pożyczek. Projekt usta- 
wy o przygotowaniu pożyczki przymusowej 
będzie wniesiony w najbliższych dniach i zar 
wiera następujące istotne postanowienia: 

1) Pożyczka przymusowa będzie pożycze " 
ką rentową, to znaczy nie będzie określony © 
termin, w którym państwo ma zwrócić wpla- 
eony kapitał. 

2) Oprocentowanie ma wynosić 3 (trzy) 
od sia. 3 = 

8) Do zapłacenia pożyczki będą Pociąg" 
nięte zarówno osoby fizyczne, jak i wszelkie 
osoby prawne, trudniące się działalnością go- 
spodarczą. 

4) Obowiązek opłacenia pożyczki ciąży 
na wszystkich, którzy albo mają majątek, ru- 
chomy lub nieruchomy, wyższy od 50.000 mar 
rek, albo dochód roczny z płacy wyższy od 
25.000 mk. lub wreszcie prowadzą jakiekol- 
wiek samodzielne przedsiębiorstwo przemy- 
słowe lub haudlowę. aż 

5) Pożyczka będzie rozdzielona według 
stopy progresyjnej i to w dwóch ratach; roz 
działu pierwszego dokonają władze skarbo 
we na podstawie już wymienionych podat 
ków bezpośrednich, a drugą ratę rozdzielą 
specjalne komisje, uwrględniając stosunki 
wojenne, wzbogacenie się w czasie. wojny, 
rentowość przedsiębiorstw i t. p. okoliczno» 
ści. 

6) Oslateczna suma pożyczki przymuso- 
wej będzie ustalona po zamknięciu subskryp- 
cji na pożyczki obecne i oczywiście zmniej- 
szy się automatycznie w miarę wyższego po- 
krycia tych pożyczek, zwlaszcza dlugotermie 
nowej, która uwalnia od pożyczki przymuso 
wej. 
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Komitet Ekonomiczny Ministrów na posiedze- 
miu dnia 7 b. m. uchwalił w celu podniesienia pro 


dukcji torfu upoważnić Ministerjum Rolnictwa 4 
Dóbr Państwowych do zakupienia pewnej ilości 
maszyn do wyrobu torfu lanego, które mialyby być 
odstępowane na dogodnych warunkach kredyto* 
wych posiadaczom małej ' własności ziemskiej; za- 
niechać w przysz'ości rekwiżycji tortu oraz wstrzy= 
mać przydział węgla wlaścicielom toriewisk, jako- 
też przedsiębiorstwom położonym w pobliżu tere- 
mów torfowych. | | 

Następnie Komitet Ekonomiczny uchwalił, «s 
uwagi na ujemny bilans płatniczy kraju, zakaz 
przywozu z zagranicy calego szeregu towarów zbył- 
kowych, tudzież takich, które wyrabiają fabryki 
krajowe. 

Wreszcie Komitet Ekonomiczny postanowił 
podwyższyć o 100% cenę za konie, podlegające po- 
borowi do wojska, oraz uznal za konieczne wyda- 
nie rozporządzenia co do ograniczenia zużycia 
prądu elektrycznego na oświetlenie". 
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& sądów. 
O odszkodowanie za utratę wzroku, 
Panna Kazimiera Serafinowiczówna, dzialając 
pzez adw, Nowickiego, wystąpila z powództwem 


przeciwko Mag.stratowi m. Warszawy, żądając za- 
sądzenia renty dożywoiniej po 800 marek mie- 
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Kara za niezameldowanie duru, 


Sąd Pokoju 26 Okręgu m. Warszawy dn. 10-70 
maja skazał ielczera Bera Krakowskiego, zamiesze 
ka'ego przy ul, Siennej Nr. 82, na 100 maqek kary 
za niezameldowaniea o chorej na dur plamisty. 


O eksmisję prokurenta banku, 


Filja warszawska Banku handlowego. w 

Etóro posiada dom swój w Warszawie, r 
Aredytowej Nr. 6, przyjętym zwyczajem udzielaią 
mieszkania w swoim domu dyrekiorowi tilji i wice- 
dyrektorowi, Jak wiadomo, niektóre banki tutejsze 
2 wybuchem wojny rozpoczęły slosoweć system o- 
SZeZzĘdNoŚCiowy, rupując licznych pracowników, a 
przedewszysikiem najstarszych. To postępowanie 
glośno potępiał sw 
szej A, Maksymiljan Blülh i tem narazil się dy- 
rekcji, która wymówiia mu posadę, nie przytacza- 
igo żadnych powodów, 
Jednocześnie bank wystąpił z żądaniem o 
próżnienia lokalu zajmowanego przez p. B, w do- 
mu banku, motywując tem, że loksl ten jest po- 
trzebny niezbęduie i natychmiast dla now nas 
siępcy B. Badany w sądzie dyrektor tiji banku 

zkiego, p. Marchwieki zeznań że przyczyną wy- 
mówienią było „zbyt uerwowę usposobienie p, 
litha.* Inni świadkowie usialili, że nowy wice 
dyrektor zajął już inny lokal w tymże domu, że w 
w domu banku mieszka również inny prywaluy lo- 
ator, że nowy wice-dyrektor pretenduje do mie 
szkania, zajmowanego przez B., że wreszcie wyna- 
grodzenie B. wyrażało się i w pensji i w mieszka- 
niu w naturze, — 
Sąd pokoju, wychodząc z ztsod”. że z chwilą 
utraty posady p. B. siracii tytui do posiadania lo- 
kalu, nakazał eksmisję. - 
Rzecznik wioe-dyrektora B, adwokat M, Klo- 
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| kochanków, z innych rodów pocłiodzacych, złączono 
t z dziejarai rywalizacji tych dwu głównych familji. 


czasu wice-dyrektor powyż*” 


Już w r, 15856 wyszła w Wenecji nowellą Luigi da 
Porto na tem tle osnuta. Szekspir mógł też korzy- 
stać z opowiadania o „Romeo i Julji', podanego 
przez Artura Bróoke lub ze zbioru Payutera okolo 
1562 r. Romantyczną tragedję napisał Szekspir w 
27 roku życia. Sawa wielkiego poety-iramaturga 
zjednala mu względy dworu i panów angielskich. 
Oprócz prawdziwej tragedji jest tu wesołość i lek- 
ka żariobliwość. Szekspir odmalował swój wiek, 
obyczaje, sposób, myślenia i przywary ludzi, z któ- 
rymi żył tak, jak widział ich w tłumie i zgielku, 
W przeprowadzeniu akcji i stylu nie trzymai się 
on żadnych wzorów i ustalonych prawideł, lecz u- 
lega? wlasnej fantazji. 4? 

„W „Romeo i Julji* bohaterem jest Romeo, po- 
grążony jedynie w życiu refleksyjnem, a Julja ci- 
chą, cierpiącą i kochającą kobietą, przypominającą 
Olelję i Kordelję w przeciwieństwie do szatańskiej 
Lady Mackbet, Laurenty przebiegiy i dobrodusznie 
złośliwy ojciec Franciszkanin, groźny  Eskałus, 
książę Wenecji i groteskowe postawie, jak np. Mar- 
ta i Piotr odmalowane są żywo i plastycznie. Pū- 
bliczność warszawska zasmakowała w prostocie, 
szorsikości i genjalnej samowoli poety angielskie- 
go, bo Szekspir odtworzył nam nowe światy praw- 
dziwego piękna i ewobody. Pomimo, że rozbił on 
tragedję na mnóstwo drobnych epizodów, wskutek 
wierności dla dziejowej kolei faktów, nie unie- 
waćnił jednak artystycznej budowy i jednolitości 


| 
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barwach, sitypznych światłem i zielenią. Zazwy 
jego ch'op lub dziedzie żyje wsią i oddycha rado- 
śn.e na widok pięknej natury, Takim „piewcą” 
wiejskim tym razem ješt.. pan Adolf Feiman — 
typowy dorobkiewicz, „łapigrosz”, szukający odpo 
czynku w wiejskie: zaciszu, Córka Feimana, Ża- 
neta, dość diugo pozostająca mimo miijonów, pan- 
mą na wydaniu, wpada w oko dystyngowanomu 
hrzb'emu Orskiemu, zaś przyjaciel jego Wacław 
Kalwicki żeni się z uroczą sąsiadką, panną Wome 
ią Hanecką, odzrywejącą w jego życiu rolę prawe 
dziwej „Czerodziejki* | oto sztuka choć dość 
konwencjonalna, poeiuda gladki, dowc'pny djalog 
i powiew mlodzieńczej werwy. Z humorem odegrał 
rolę Feimsua doskonajy komik Fertner, a Bauma- 
nowa -É Eleonore. P, Zarzycka wykazała w roll 
Żanety swobodę i temperament, mniej jednak mige 
ła wdzięzu i uroku wesolego dziewczęcia. P. SM 
szewski był sztywnym Kalwiekim, zaś Macherg f 
lekkim i żwawym hr. Orskim. P. Belina byr et 
ną wdzięku „czarodziejką”, eżysęrja p. Gaete 
skiego nader staranna. M L 


y 


lubi, stara się ją też odmalować w żywych, od 


"A, à 
Z Opery. Dziś o godz. 8 i pół po poł. po 
nach zniżonych balet „Flet zaczarowany“ i 
vertissemeat baletowe”, Wieczorem „Halka“, 
Teatr Rozsnaitości, Dziś „Fantazy“, PIE 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Pygmaijon*, Próby, 
ze sztuki Wiidea „Wachłerz lady Winderm > 
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sięcznie, lub jednorazowo 86,000 marek z tyłuiu, | czewski w obszernej apelacji, zbijając motywy x ił traged; > 
że będąc ielczerką w szpitalu św. Stanisława przy | du pokoju i banku, dowdzii, że B. był niew. utworu, Dyr, Konezyński wystawił tragedję nader | poq kierunkiem reżyserskim p, Bończys$ 24 
chorych zakaźnych, e: gti tylusem plami- | wie lokatorem w A» banku i w wap pe erze | starannie. Z arystów wyróżnili sę pp. Żeromski skiego dobiegsją końca a 
sty następstwem czego. byla zupeua utrata zajmował pomieszkanie, ponieważ nikt nie może w joli T inowski (Parys) i Morozowi- dow E. 
> kd ; je f sA fs aep ac i ybalta, Kalinow 4 = piero Tis, 
wzroku. Powoiując się na to, że zarażenie nasią- | twierdzić, iżby bank czynił Liu z mieszkania daro- ówna (Marta). P. Paschalisówna jako Julja miałę Teatr Reduta, Dziś „Papierewy kochanek". 


ilo wskutek braku odpowiednich środków zapo 

iegawczych, jak szczepienie ochronne 'i niedosta- 

tecznego zaopatrzenia  felczerów przez szpital w 

odpowiednie ubrania, rękawiczki I maski, domaga- 
się uznania winy magistratu. a 


wiznę. Blüth placił za nie z lichwą pracą „swego 
mózgu i nerwów i przy określaniu jego pensji war: 
tość tego mieszkania bezspornie bysa brana pod us 
wagę. Czy zatem płaciiby za mieszkanie golówka, 
a natomiast braiby większą pensję, czy odrazu ko. 
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